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7a redafccyą odpowiedzialny 

gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

idniinistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhe mowskim placu pod Nr. 17.

Dziennik Poznański 
-•chód** codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

poświętnych.
Cena ogłoszeń (iuseratów): 

wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersz.i
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
j0 Redakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. ZIENNIKPOZNANSK
Środa, 31 października 1ST*.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii. Wio 
eze«‘b, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Dauii, Francji

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-au.stryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz* agentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej). można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn..

Kękopisina
nadsyłane Redakcyi nie zwracają a i i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
lrSl r*4-6 T6- i,OurtJvn ?*?• ?®’ pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

er i?let\ •L,'P8ltu' Wiedniu i Bazylei: Haasenetein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank“ Behren- 
aer Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W-Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — \V Wrocławiu Daube, Haaseustein & Vogler i Mosse. — W Plesze-

W Faryżn Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Rączko 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, ■ — ■ • • PU.*KOW”K KaczK0
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau

wie: L. Zboralski.
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Na miesiące lisioptlfl i grudzień 
otwieramy osobną prenumeratę, którą obowią- 
¡ane są przyjmować wszystkie cesarskie urzędy 
ocztowe.

Prenumerata mies:ęczna wynosi dla zarniej- 
nowych 3 marki .*> fenygów, dla nrf ejscowyi h 
f marki 30 fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.L
POZNAŃ, 30 października.

tworzenia nowego gabinetu nie zajdzie bynajmnićj zmia­
na w systemie inaugurowanym dnia 16go maja. — 
Wedle Pay s miał marszałek oświadczyć na pozaonegdaj- 
szćj radzie ministeryalnej, iż gotów jest wstąpić na dro­
gę pojednania. Organ ten bonapartystowski dowiaduje 
się, że utworzenie nowego gabinetu z członków lewicy i 
prawego środka jest już w otoczeniu Mac-Mahona rzeczą 
w zasadzie postanowioną. P a y s uważa rzekome to po­
stanowienie za tryumf orleanizmu.

W skutek uchwały zapadłój na żebranin wyborców 
miasta Lwowa, uchwały orzekającćj, iż wyborcy nie po­
dzielają przekonań politycznych swego mandataryusza 
dra Juliana Czerkawskiego, wystósował ostatui następu­
jące pismo:

Do Szanownych Wyborców miasta Lwowa!
Na zebraniu publicznem, które się odbyło dnia 23 bm. w 

sali radnej miasta Lwowa, oświadczyłem w sprawie zachowa­
nia się meiio w delegacyi do rady państwa, iż dwa razy by­
łem za zabieraniem głosu przez delegacyę polską z powodu 
kwestyi wschodniej; iż następnie stawiałem w kole polskiem i 
broniłem samoistnego w tym względzie wniosku; iż nareszcie 
ostatnią ra/ą, to jest w końcu września b. r. byłem przeci­
wko wniesieniu interpelacyi o; artój na szkodliwych dla liaB 
traktatach paryzkich z r. 1856, również jak i przeciwko wnie­
sieniu interpelacyi opieranej na motywach podrzędnych lub ta­
kich , któreby uwłaczały zasadzie „wolnego rozrządzania każde­
go narodu samym sobą.“

Na takie oświadczenie z mojej strony zgromadzenie uchwa­
liło większością, iż się z mojeni zapatrywaniem i postępowa­
niem w delegacyi nie zgadza.

Powstała ztąd dla mnie wątpliwość, azali jestem jeszcze 
w zgodzie z większością wyborców. Skutkiem tśj wątpliwości 
postanowiłem złożyć mandat poselsai, który dotąd piastowa­
łem, nipowrót w ręce tych szanownych wyboicćw, którzy mi 
go powierzyli.

Łormalności do tego potrzebnej dopełnię natychmiast, 
skoro opuszczenie miejsca śród walki parlamentarnej w Wie­
dniu stanie się możliwem, i po zdaniu sprawy przed delegacyą 
dla której jako broniący interesów kraju na trudnem stano­
wisku i w obeo przemożnych przeciwników złożenie mandatu 
przez któregukolwiek posła nie może być obojętne.

Takiem zaś dopełnieniem ostatniej w charakterze posel­
skim czynności chcę zadość uczynić obowiązkowi ciążącemu 
na każdym obywatelu: uszanowania swego kraju”i"jego 
reprezentacyi; lównie jak złożeniem mandatu miło mi 
będzie dać wyraz uległości dla moich wyborców.

Lwów, dnia 26 października 1877.
Dr. Julian Gzerkawski.

Nos accents se sont tus quand le peuple a douté; ' 
Mais aujourd’hui la foi, la sainte liberté

Embrasent de leurs flammes 
Et nos coeurs et nos âmes.

Chantons, que notre voix réveille en nos sillons 
Les lions!

Laissons gronder sous la foudre dans les airs.
Et quand viendra la nuit, aux lueurs des éclairs, 

Qu’alors dans la silence,
Le chant de la vengeance

Porte partout l’effroi et pénétre les os 
Des bourreaux! . .

Czyż ustępuje tłumaczenie oryginałowi? Wdzięczność 
należy się panu Mien za znajamianie Europy z utwo­
rami naszych poetów za pomocą tak mistrzowskich tłu­
maczeń.

rych wyższych zakładów naukowych Prus Zachodnich j 
.Górnego Szląska.

Powyższą sprawę uważaliśmy za nasz obowiązek 
przedłożyć szanownemu Kołu polskiemu do uwzględnie­
nia przy prawdopodobnćm poruszeniu sprawy językowćj 
w sejmie.

Lwów, 27 października.
(Jeszeże wyborcy lwowscy i ich wybraniec. — Gniewy krako- 

: wskie. — Orgaii krakowski wykoleił się. — Tromtadrata. — 
1 Obchód na cześć J. N. Rumińskiego. — Słowacki po fran­

cusku.)
(T) Zebranie wyborców z uchwaloną fam rezolucyą 

ciągle zajmuje nasze umysły. Może byłby się Lwów, lu­
biący zmiany, już i czćm innćm zajął, gdyby nie organ 
tak zwanćj partyi krakowskićj, który, nie mogąc pojąć 
tego, co się dzieje we Lwowie, wymyśla na Lwowian w 
najordynarniejszy sposób od dni kilku niemal w każdój 
kolumnie, niemal w każdym wierszu. Lwowianie — i to 
nie tył o ci, co na ratuszu panu C. uchwalili wotum 
nieufności, — ale w ogóle wszyscy to same warchoły, 
półgłówki, tromtadraci, wystawa lwowska to blaga, — 
lwowscy wielcy ludzie to blaga, słowem nitki poczciwćj 
nie pozostawiono na Lwowie. Te niegrzeczności irytują 
Lwowian więcćj, niż się spodziewać można było, a ponie­
waż ten sam organ broni polityki delegacyjnćj. tćm bar- 
dzićj rozdrażnia Lwowian a delegacya i p. Czerkawski

, tćm bardzićj zajmuje publiczność naszą.
Co sam p. Czerkawski z uchwałą wyborców lwo- 

i wskich zrobi, jeszcze nie wiadomo. "Wprawdzie organ 
krakowski twierdzi i w korespondencyach ze Lwowa i w 
artykułach wstępnych, że pan C. jest już tylko byłym 
posłem, że już złożył mandat, ale, o ile ja wiem, tak nie 
jest. P. Czerkawski wprawdzie poddał się wyrokowi 
zebrania wyborców i od ich uchwały zrobił zawisłem 
złożenie mandatu; pan C. wprawdzie, nie mogąc zmienić 
przekonań wyborców a nie chcąc zmienić swoich, nie 
może zrobić — tak przynajmniej zdrowy rozum dyktuje 
— inaczej, jak zwrócić Lwowianom mandat, mimo to 
wszystko, o ile wiem, nie zrobił tego dotychczas i udał 
się przed ostatecznćm zdecydowaniem się do koła posel­
skiego z zapytaniem, co tćż mu uczynić radzi? Są i 
tacy, którzy utrzymują, a to blizcy znajomi pana C., 
że jest rzeczą bardzo wątpliwą, czy się pan C. na zło­
żenie mandatu zdecyduje, tyle bowiem znowu pozostajeW UOGl ---- - -... «*vl» » . u.1 J TT j UVi~
ców lwowskich, że woli przyznać się podobno do winy, 
iż popełnił błąd, uznając zebranie wyborcze za areipag 
mający prawo stanowić wyrok o jego mandacie, niż ten 
mandat złożyć. Czekajmy więc na ostateczną pana C. 
decyzyą.

Codo organu partyi krakowskićj, który od chwili śmierci 
wielce zasłużonego śp. Maurycego Mana wykoleił się i w 
sposobie zwalczania swoich przeciwników chyba z G ł o- 
sem wolnym, na który nawet jako na sprzymierzeńca 
swego powołuje się, porównanym być może, zapisać na­
leży, że skutkiem tćj zbyt jawnie i zbyt nieprzyzwoicie 
objawianćj niechęci do Lwowa nie można już u nas pra­
wie w żadnym lokalu publicznym z nim się spotkać. — 
Wielu przestało pismo to prenumerować, inni zaprenu­
merowawszy je, odsyłają napowrót do Krakowa, inni 
chowają je przed gośćmi.

Pismo to, niegdyś tak poważane i z wielkim tak­
tem redagowane, jest u was niestety zakazane, nie mo­
żecie go więc czytać i sądzić. Nie pisałbym tćż o nićm, 
gdyby jego artykuły najnowsze nie były w ścisłym zwią­
zku ze sprawą dziś nas tu najwięcej chwilowo zajmującą. 
Dodam jeszcze, że pismo to krakowskie, aby nikomu, 
kto tylko do Lwowian zaliczonym być może, nie daro­
wać, potępiło tak samo tak wyborców jak i ich wy­
brańca pana C., tylko że go jeszcze warchołem i tromta- 
dratą nie nazwało.

A propos wyrazu „tromtadrata,“ którego organ pp. 
Stańczyk w z takićm upodobaniem używa, zaznaczyć 
należy, że jest to wyraz czysto lwowskiego pochodzenia, 
spłodzony przez b. redaktora b. Chochlika. Prze­
cież jest coś czysto lwowskiego, co się organowi krako­
wskich panów podobać raczyło.

Jutro obchód stuletnich urodzin twórcy sceny pol- 
skićj we Lwowie, J. N. Kamińskiego. Dziś jako w 
wilią, uroczyste przedstawienie najlepszego utworu tego 
zasłużonego literata, artysty i dyrektora teatru: „Krako­
wiaków i Górali,“ obrazy z żywych osób i uwieńczenie 
na scenie popiersia jego. Jutro o godzinie 1Ï na cmen­
tarzu Łyczakowskim uroczyste odsłonięcie pomnika wy­
stawionego Kamińskiemu na jego grobie staraniem komi­
tetu, zawiązanego pod prezydencyą p. Witalisa Smocho- 
wskiego. Pomnik skromny, bo tćż i skromne były fun­
dusze. Ze składek zaraz po śmierci Kamińskiego ze­
branych tylko ta część bowiem ocalała, która przez p. 
Smocliowskiego w kasie oszczędności była ulokowana, 
druga połowa z powodu bankructwa jednego z ówcze­
snych pism i bankructwa jednej z ówczesnych księgarń, 
gdzie także składki zbierano, podobno niepowrotnie prze- 
padła. Prócz pomnika na cmentarzu stanie także po­
mnik w teatrze. U wejścia w przedsionku, obok posągu 
gipsowego hr. Skarbka, wykonanego przez ś. p. Filipie- 
go, staraniem byłego dyrektora Miłaszewskiego umie­
szczone będzie marmurowe popiersie Kamińskiego, wy­
konane przez p. Barącza. Po drugićj stronie umieszczo­
ne ma być popiersie ś. p. A. Fredry.

Mówiąc o teatrze, zwrócić winienem uwagę czytel­
ników na przepyszne tłumaczenie Słowackiego 
„Liii W e n e d y“ na język francuzki przez Juliusza 
Mien. Mam książkę właśnie w ręku i rozkoszuję się 
prześlicznćm tłumaczeniem. Aby tak tłumaczyć, potrzeba 
być samemu poetą. Nie mogę się powstrzymać, by nie 
powtórzyć tu jako próbki języka i wierności tłumacze­
nia ustępu, na którym, właśnie czytając Lilę, stanąłem. 
Chór Bardów po wyłupieniu oczów Derwidowi śpiewa:

Dans nos veines le sang se fige à cet aspect;
Mais Dieu ne iera point triompher le forfait.

De nos martyrs la gloire 
Efface leur victoire.

L’avenir est à nous; car les temps sont changeants:
O tyrans!

Genewa, 26 października. 
(Kilka słów korespondentowi wiedeńskiemu. — -f- Pani hr. Ka­
rolina Plater. — Wyrok szwajcarskiego narodu nad kilkoma

nowemi ustawami.)
(sk.) W doszłym mnie wczoraj numerze Dzien­

nika szanowny wasz korespondent wiedeński daje mi 
odprawę za to, że, przytaczając wyjątek z Neue Ziir. 
Zeitung o Kole w Wiedniu, powołałem się na jego zda­
nie. A przecież miasto odprawy zasłużyłem na podzię­
kowanie za czyn koleżeński, jak to szanowny korespon­
dent sam przyznać będzie niusiał.

Powiada on: „Nie wyrażałem żalu nad postę­
powaniem Koła w sprawie interpelacyjnćj, bo o tćm 
nie pisałem... lecz ubolewałem tylko nad tćm, że 
postanowiło zachować tajemnicę co do toku i wy­
padku obrad w tym względzie. . . .“ Jeżeli mi szano­
wny mój kolega dowiedzie, że pisać o postanowieniu za­
chowania w tajemnicy uchwał zapadłych w jakićjś spra­
wie nie znaczy pisać o postępowaniu w tćjże sprawie, 
jeżeli mi dalej wyjaśnić raczy, że ubolewać nad czćmś 
nie znaczy wyrażać żalu nad tćm samćm, tedy wyznam, 
żem zbłądził; inaczćj trudnoby mi to było. Chcąc po­
przeć słuszność tego ubolewania nad postanowieniem Ko­
ła zachowania w tajemnicy swoich uchwał, sprawy inter­
pelacyjnej dotyczących, co i teraz jeszcze pozwolę sobie 
nazwać wyrażeniem żalu nad postępowaniem Koła w 
tćjże sprawie, tj. chcąc dowieść, że takie postanowienie, 
mówiąc słowami kolegi szanownego, jest nie tylko nie- 
korzystnćm dla Koła „w obec szerzonych z umysłu w
twarzy,“ lecz także^w v'P^tvjaPJPj'
w dziennikach zagranicznych, podałem wyjątek z Neue 
Zflr. Z tg., który dziwnie się nadarzał do wykazania 
trafności uwag szanownego kolegi. Z tćj usługi kole- 
żeńskićj szanowny kolega korzysta nawet w liście, w 
którym mi daie odprawę, mówiąc: „dżisiaj do wspo­
mnianych dzienników dodać muszę także Neue Zur. 
Z tg., z którćj korespondent wasz genewski przytoczył 
wyjątek. . .Za cóż tedy, pytam, odprawa, kiedy po­
dziękowanie się należało za dostarczenie jednego dowodu 
więcćj ? Zresztą w liście inkryminowanym wyraźnie po­
wiedziałem, że uważam zarzut korespondenta Neue Ziir. 
Z tg. za nieuzasadniony, choć wina, że coś podobnego w 
dziennikach się pojawia, zostać musi przy Kole, które 
jawnćm postępowaniem, przepraszam, nie uchwalaniem 
tajemnicy, snadno koniec mogłoby położyć mylnym wie­
ściom i potwarzom, a nie kładzie, choć je do tego sza­
nowny kolega sam zachęcał.

Nastał obecnie 
trot na polu wojny.

niepomyślny widocznie dla Turków 
., ... Zaledwie zdołały donieść telegramy
'540i ’ niefortunnćj dla wojska tureckiego walce pod Górnym
__Dubniakiem, aliście nadchodzą dzisiaj depesze, wprawdzie
«« tylko z źródła rosyjskiego, o nowćj klęsce tureckiej. Tą 

rażą toczyła się walka pod Teliszem, miejscowości leżą- 
t£j w pobliżu Górnego Dubniaka na gościńcu, prowadzą­

cym do Orhanie i Zofii O spotkaniu tćm tak mówią 
depesze:

Wiedeń, 29 października. 
ofert Jo Po lit. Corresp. z Bukaresztu donosi, 

nsjanie zajęli wczoraj Telisz, przyczem dostało 
tf do niewoli 11 kompanii tureckich, jeden pa­
lia, kilkunastu oficerów i 3 działa. 

mi,Jst Petersburg, 30 października. Z głó 
M-JJrnej kwatery donoszą urzędownie pod dniem 29 

m.: Wczoraj otoczyły gwardye pod wodzą 
* tnerała Hurki tureckie oszańcowane pozycye 

atfcd Teliszem na trakcie zofijskirn i rozpoczęty 
72 dział bombardowanie tych stanowisk. Po

Don
'rzi

ofert

Telegram
ze

znają) 
adzeai
v<: ofeiŁ . . .
Jaj™ nugodzinnym ogniu kapitulowała cała załoga 
ika rb tliszu, złożona z siedmiu taborów i trzech 

WO(^Z^ Lewi Ismaiła Chaki paszy. 
(5« °^° 300 żołnierzy ratowało się ucieczką, re- 
ski‘ta.z zwyż wymienionymi paszą, 100 oficerami 
10/1 »mieszczoną została w reducie pod Górnym 

■^5145 libniakiem. W zdobyciu Teliszu brały udział 
a ‘ygada drugiej dywizyi gwardyi piechoty, bry- 

£ ida trze< iej dywizyi gwardyi, druga dywizya 
waleryi gwardyi i kaukazcy kozacy gwardyi. 

_ , .«ty nasze są nieznaczne. Pospadaliśmy ,.je- 
ftl |tego“ zabitego i 15 rannych. Pułk ułanów 

rdyi przybocznej, który atakował kawaleryą 
przyjacielską, ma 6 oficerów i około 50 żoł­
ny rannych.
Jak pod Górnym Dubniakiem dnia 24 tak i wczoraj 

1 Teliszem uderzyli i pobili Rosyauie Turków masą. 
17 batalionów tureckich, sukursowanych trzema tylko 

ie£0 uderzyły, jak to przyznaje sam buletyn urzędo- 
r. ni. Psyjsk', cztery pułki piechoty rosyjskićj, 4 pułki ka- 

. ■— Jeryi wyborowćj, kozacy i 72 dział, walczyło przeto 
5 litów 3500 Turkom, gdyż bataliony tureckie liczą co 
iel/i 500 'udzi) około 10,000 piechoty i 5000 kawa- ISKI I* z tuk przemożną nrtyleryą, iż obsaczonćj ze wszech 

nu garstce wojsk tureckich w rzeczywistości groziła
_ razie dłuższego oporu zupełna zagłada.
Ul Dotychczas nie sprawdzają się pogłoski o połączeniu 
4godi Ismaiła paszy z Mukhtarem paszą. Pogłoskom tym 
nie tzeczają dziś nawet wprost z Carogrodu, donosząc

, azem, że Ismaił przybył po kilku utarczkach, zwła- 
liCpt pod Delibabą do Koprikioi. Natomiast połączenie 

Hakki paszy, mającego pod swem dowództwem 40 
z.ym n( alionów, z Mukhtarem paszą żadnćj niepodlega już 
i halko Ipliwości. Sam Mukhtar stoi pod Getszezur w oko-

:a 2 ra i Zewinu.
a 1 Dzisiejsze depesze carogrodzkie donoszą wprawdzie 

Wrzeliwaniu Karsu, nie wspominają jednak ani słó- 
inie U Jetn o rokowaniach względem kapitulacyi tćj warowni, 
ii© ftćm telegrafowano wczoraj z Petersburga. Zdaje się, 

j. 2 Karsem nie jest jeszcze tak źle, choć z drugićj 
l|jB®ll7 Przyznać trzeba, że położenie tćj silnćj wa­

to bardzo jest trudnem. Bajazyd został obsadzony
iowo przez wojska rosyjskie.

" par i praga r0Syjs|{a bardzo jest niezadowoloną z postę- 
„ aif ~ - - - - ...

Nr.

IM

Wiadomości urzędowe.
Król mianował tajnego radzcę finansowego i referującego 

radzcę w ministerstwie skarbu Girth tajnym wyższym radz- 
cą finansowym.

Z prowincji, 26 września. 
(Język polski w wyższych zakładach naukowych Księstwa.)

(S.) Do życzeń szanownćj Redakcyi, wymienionych 
w nrze 241 Dziennika i czcigodnemu Kołu poselskie­
mu do uwzględnienia przedłożonych, niechaj nam wolno 
będzie dorzucić jeszcze jedno, dotyczące języka polskiego 
w wyższych zakładach naukowych. Nauka języka pol­
skiego stała się, jak wiadomo, z początkiem kulturkampfu 
w wyższych zakładach naukowych Księstwa fakultatywną 
czjli dowolną. Godziny takowćj, których bywało da­
wniej w gimnazjach niektórych po 5—6 tygodniowo w 
jednej klasie, zredukowano na 2 dla 2—3 klas i to w 
godzinach planem nie objętjch, jak od 12—1 lub od 4 
do 5. Przez tak niewygodne rozłożenie lekcyi uczniowie 
po 4-godziunój pracy znużeni lekcyi tych unikają a za­
pał choć najgorliwszy z czasem stygnie, czćm się dzieje, 
że lekcye języka polskiego słabo tylko bywają zwiedzane, 
a panowie dyrektorowie, biorąc z tego asumpt, donoszą 
władzy, że stósunkowo mało jest uczniów biorących u- 
dział w lekcyach języka polskiego, w skutek czego ta­
kowe zupełnie usuwają. To też liczba zakładów nauko­
wych wyższych, w których młodzież pozbawioną jest na­
uki jęzjka polskiego, rośnie z każdym niemal rokiem. 
O ile nam wiadomo, nie uczą języka polskiego w gimna- 
zyach w Nakle, Międzyrzeczu i Pile i w szkołach real­
nych w Bydgoszczy i Rawiczu. Uczniowie więc tych za­
kładów są pozbawieni sposobności nauczenia się języka 
polskiego a tćm sarnśm i dobrodziejstw ztąd płynących, 
jak np. stypendyów uniwersyteckich, z których niektóie 
za warunek stawiają znajomość języka polskiego, jako 
tćż innych korzyści, bądź to w urzędzie bądź w życiu 
społecznćm.

Godną wzmianki jest dalśj metoda, jakićj przy na­
uce języka polskiego używają. Dawniejsze książki zna­
komite Rymarkiewicza, Cegielskiego, Małeckiego zastą­
piono „Przyjacielem dzieci“ Łukaszewskiego, a za cel 
znajomości języka polskiego wytknięto abituryentowi gi- 
mnazyalnemu przekład z polskiego na niemieckie. Wszy­
stko to szkodliwy tylko wpływ na rozwój języka pol­
skiego wywiera.

Jeśli zatćm szanowne Koło nasze polskie w Berlinie 
sprawę językową w sejmie poruszy, niechaj nie zapomni 
i o wyższych zakładach naukowych i postawi, jeśli uzna 
za stósowne, postulat, aby:

1) nauka języka polskiego po wszystkich zakładach 
naukowych W. Ks. Poznańskiego była zaprowa­
dzoną ;

(podał to bowiem za fakt dyrektor ministe- 
ryalny p. Greiff przy ostatnich obradach w sej­
mie w sprawie językowćj,)

2) aby lekcye te były planem nauk objęte a udział 
w nich był obowiązkowy;

3) aby większe postawiono wymagania a mianowi­
cie, aby zniesiono przekłady z polskiego na nie­
mieckie jako prace dojrzałości, a zaprowadzono 
wypracowania odnośnie przekłady z niemieckiego 
na polskie-

Te same żądania zastósować się dadzą i do niektó-

słusznie. Najprzód pismo to zbyt wielką dla wzmianko­
wanego dziennika żywi pogardę, aby miało dzielić jego 
zboczenia, a potćm, ile razy mówi o Polakach, zawsze 
to czyni i z powagą i bez uprzedzeń i z winnym dla ich 
sprawy szacunkiem. Szanownemu koledze powiem, dla 
czego N. Z ii r. Z t g. ogłosiła tak niekorzystną dla Koła 
korespondencyą. Oto interpelacya w sprawie wschodnićj 
może nie być po myśli rządu austryackiego — rozumo­
wała — leży jednak w interesie sprawy polskićj. Pol­
scy posłowie nie wnoszą jćj, mimo że ich wyborcy naglą 
do tego i dzienniki zachęcają, — ergo działają w myśl 
rządu austryackiego, a pośrednio i Rosyi, ergo nie wy­
pełniają żądań narodu polskiego. Postępowanie Koła 
może być uzasadnione, tu go nie uważają za takie.

Tyle w odpowiedzi na odprawę.
Dnia 19 bm. zmarła w Kilchberg pod Zurychem 

pani hr. Karolina z domu Bauer Broel-Pla- 
terowa. Oto wspomnienie pośmiertne, jakie jćj Neue 
Z ii r. Z ei t u n g poświęca: „Karolina Bauer, niegdyś 
jako „Marya Stuart“, jako „Donna Diana“ ozdoba nie- 
mieckićj sceny, ostatniemi zaś czasy jako autorka prze­
ślicznych i życia pełnych opowiadań, jak „Życie na sce­
nie“ i „Wycieczki komedyantów“ (Buhnenleben, Komo 
diantenfahrten), ulubienica niemieckićj publiczności, już nie 
żyje! Spokojnie, bez konania prawie, zgasła wczoraj 
wieczorem o godzinie pół do dziewiątćj, przeleżawszy 2 
lata na łożu boleści. Od 32 lat po świetnćj przeszłości 
u boku swego małżonka Władysława hr. Platera na śli- 
cznćj wili swojćj w Kilchberg obowiązkami skrzętnćj go­
spodyni domu zajęta, żyła tylko dla swojej rodziny, dla 
kółka blizkich przyjaciół i dla wspomnień bogatego w wy­
padki życia swego, których opowieść publiczność z taką 
ciepłą sympatyą przyjęła. Jasność i pogoda umysłu, 
które ją od dawna odznaczały, nie mogły zamglić nawet 
ostatnich lat cierpienia. Zawsze wśród najdotkliwszych 
boleści przedzierał się przez noc i mgły choroby słone­
czny promyk wesela, aż w końcu kirem śmierci powle­
kło sid jćj niegdyś tak życia pełne oko. Stosownie do 
umowy od dawna zawartej hrabina Plater zostanie po­
grzebaną na dziedzińcu zamkowym w Rapperswylu, — 
gdzie wspólny grób połączy znowu kiedyś oboje mał­
żonków.“

Pozawczoraj odbyło się w całćj Szwajcaryi głosowa­
nie nad trzema nowemi ustawami związkowemi, z których 
pierwsza dotyczy fabryk, druga opłaty wojskowćj, trzecia 
sposobu głosowania. Ostatnie zostały odrzucone, pier­
wsza przyjętą. O nićj pomówię wedle dawnićj danćj 
obietnicy w przyszłym liście.
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Z teatru wojny.
tendencyami kroackimi, który rozpoczął już walkę prze­
ciw instalowanemu w Tiszkowacu rządowi.

Z nad Dunaju.
Do dzienników wiedeńskich telegrafują z Warny, że 

wiadomość, jakoby jen. Zimmerman posuwał się przeciw 
Sylistryi, nie sprawdza się wcale. Jedynie oddział sto­
jący między Czernawodą i Rassową w oszańcowanych 
stanowiskach wojska rosyjskiego przedsięwziął przed kil­
koma dniami rekonesans, powrócił jednak wkrótce do 
obozu.

Wedle telegramu carogrodzkiego został Nihad pa­
sza (Biliński) mianowany szefem sztabu jeneralnego w 
Szumli.

Edib efendi został mianowany prowizorycznym gu­
bernatorem Bułgaryi.

Do dzienników zagranicznych telegrafują:
Petersburg, 28 października. Garnizon tutej­

szy otrzymał rozkaz, by był gotów do wymarszu. — 
Mówią, że pułki tego garnizonu mają udać się do 
Polski.

Bukareszt, 28 października. Pierwsza przesył­
ka 15,000 kożuchów została dzisiaj wysłaną dla armii 
rosyjskićj.

Kraków, 28 października. Z Rosyi i Polski 
wysłano znaczną liczbę więźni do Rumunii, gdzie mają 
być użyci przy budowie kolei żelaznych. Wielu z nich 
umknęło w czasie transportu.

Wiedeń, 28 października. Według telegramu z 
Budapesztu rząd węgierski zatrzymał i transportem wyda­
lić postanowił 300 do Rumunii zdążając) cli 
robotników kolejowych, po większćj części 
Włochów i Niemców.

X pod Plewny.
O walce stoczonćj 24 b. m pod Wielkim Dubnikiem 

na tyłach Plewny nie mamy do tćj chwili obszerniejszych 
szczegółów. Szczegółów tych nie może dostarczyć Osman 
pasza, gdyż związek telegraficzny między nim a stojącym 
pod Orhanie Szefketem paszą został przerwany, Rosyanie 
zaś nie mają widocznie zbyt wiele ochoty rozpisywać się 
długo i szeroko o zwycięztwie okupionćm stratą 2500 
żołnierzy, między którymi jest mnóstwo oficerów a na­
wet dwóch jenerałów.

Korespondent Daily News, przebywający w obo­
zie rosyjskim, daje w depeszy z dnia 26 bm. niejakie 
wyjaśnienia o położeniu pod Plewną. Donosi on:

Fałszem jest, iż Turkom udało się ściągnąć w o- 
statnich czasach zapasy żywności do Plewny. Odkąd je­
nerał Hurko objął naczelne dowództwo nad . kawaleryą, 
skończyło się z przewozem żywności i amunicyi. Obsa- 
czenie Plewny jest od tygodnia zupełnćm; mówię tu o 
obsaczeniu z pomocą piechoty. Jak tylko nadeszły woj­
ska gwardyi, zajęły stanowiska na lewćm skrzydle rosyj- 
skićm, gdzie stoi Skobielew z 16 dywizyą, i poczęły roz­
ciągać linią obsaczającą, przecinając trakt łowacki aż ku 
Zofii. Na trakcie tym, tudzież w jego promieniach stoi 
silny oddział piechoty, a ztąd kontynuuje linią aż do 
rumuńskiego prawego skrzydła rosyjsko-rumuńska kawa- 
lerya pod wodzą jen. Hurki.

Obsaczenie przeto jest zupełne a z sposobu w jaki 
zostało uskutecznione, niemnićj z tego, że na tyły Plewny 
wysłano całe masy piechoty wynika, że plan rosyjski 
zmierza do czegoś więcćj niż do samego wyparcia Osma- 
ną„Ea^y. PlewnjUi Gdyby szło bvie<R;nje pdcij^^
Hurki. Nieprzeczymy, że Hurko nie byłby w stanie po­
wstrzymać tureckich oddziałów posiłkowych, mógłby je­
dnak z pomocą swej artyleryi rozbijać wozy prowianto­
we, zabijać konie i niszczyć zapasy żywności tam, gdzie 
takowych nie mógłby zabierać. Piechota przeto nie by­
ła bezwzględnie potrzebną po drugićj stronie Plewny, a 
okoliczność że tam tak znaczne wysłano siły zbrojne 
zdaje się wskazywać na to, że Rosyanie zmierzają nie 
tylko do wygłodzenia Osmana paszy, lecz odcięcia mu 
odwrotu. Niepodobna powiedzieć z pewnością, na jak 
długo Plewna jest zaprowiantowaną a prawdopodobnie 
i Turcy sami tego nie wiedzą; gdyby jednak zapasy nie 
starczyły na całą zimę, znalazłby się Osman pasza w 
krótce w nader krytycznćm położeniu, podobnem do po­
łożenia Bazaina w Metzu. Rosyanom nadchodzą codzien­
nie posiłki, a widocznie główna kwatera rosyjska ma 
zamiar otoczenia Plewny szeregiem redut oblężniczych, 
jak to zrobili swego czasu Niemcy pod Paryżem. Osman 
pasza na takie same natrafi tutaj trudności, co Trochu 
pod Paryżem. Osman pasza będzie musiał późniśj czy 
wcześnićj gdyby nieudało mu się przebić, poddać się.

X Sziplti.
Z Sistowy telegrafują do P r e s s e pod dniem 24, 

że wojska tureckie opuściły pozycye na górze Liliaja na 
zachód góry św. Mikołaja, a to w skutek panującego 
tam wielkiego zimna, i cofnęły się do wsi Szipki. Skut­
kiem tego i rosyjska 4ta brygada strzelców także już 
urządziła się na zimowe leże.

X Serbii.
Do Tagblattu telegrafują z Białogrodu pod dn. 

25 b. m., że układy rosyjskiego ajenta dyplomatycznego 
nie zostały w Górnym Studzinie potwierdzone, z którego 
to powodu akcya serbska została odroczona na czas nie­
ograniczony. Do tego odroczenia przyczyniły się także 
energiczne przedstawienia jeneralnego konsula angielskie­
go, tudzież niechęć ludności wiejskićj do wojny. W Bia- 
łogrodzie chciano urządzić iluminacyą z powodu zwycię­
stwa Rosyan nad Mukhtarem paszą, ale ministerstwo nie 
pozwoliło na to. Obecnie panuje tam na pozór pokojo­
we usposobienie, które jednak w razie większego zwy- 
cięztwa rosyjskiego pod Plewną może się zmienić w 
bardzo wojownicze. Podług innego telegramu tego sa­
mego dziennika, serbski minister wojny zarządził już 
częściowe wycofanie wojsk serbskich z nad granicy. Jeżli 
Rosya do połowy listopada nie odniesie w Bułgaryi wię­
kszego zwycięztwa, zostanie i reszta wojska wycofaną a 
a akcya zostanie ostatecznie odroczoną do wiosny. W 
ministerstwie wojny utworzono osobny oddział do admi­
nistrowania subsydyami rosyjskiemi, które zostaną użytb 
wyłącznie na cele wojenne.

X Bośnii 1 Mercogowiny.
Prezes rządu prowizorycznego w Bośnii Włodzi­

mierz Jonin wydał z obozu powstańczego pod Tiszkowa- 
cem podpisaną przez 14 wojewodów proklamacyą do 
wszystkich Bośniaków, zachęcając ich do prowadzenia 
rozpoczętćj walki na śmierć i życie. Sułtan nie jest już 
legalnym monarchą Bośnii. Aż do ostatecznego uregu­
lowania kwesty i bośniackićj przez mocarstwo chrześciań- 
skie będzie rząd prowizoryczny reprezentował jedynie 
legalną władzę krajową. Car rosyjski przywróci nieza­
wodnie, wyzwalając wszystkich Słowian chrześciańskich 

■ także narodową niezawisłość Bośnii.
W Krajów ie utworzył się drugi rząd bośniacki z

Z Grecji.
Król Jerzy bawi obecnie wraz z małżonką w Te- 

iach w celu dokonania przeglądu armii. Z tego powodu 
jędzie na miejscu zestawienie stanu armii greckićj w ja- 
iim się znajdowała jeszcze na wiosnę r. b., z obecnym. 
Dawniejszy stan tej armii był rzeczywiście opłakany; 
karabiny były stare i liche, działa bronzowe niewielkie 

nieliczne, narzędzi dla inżynieryi prawie nie było, nie
było .ambulansów ani korpusu sanitarnego, ani dział po­
zycyjnych na obronę wybrzeży, nie było pociągów, flota 
niedostateczna, armia lądowa liczyła najwyżej 10,000 
włącznie już z żandarmeryą, siła zbrojna krajowa pozba­
wiona była wszelkiój organizacyi, choćby takiśj jak mi- 
licya serbska. Ustawa o rezerwach z dnia 18 marca rb. 
i ustawa poborowa z tejże samśj daty, stworzyła armią 
stałą, która w razie potrzeby może być podwojoną a 
nawet potrojoną przez powołanie rezerw, które obecnie 
odbywają ćwiczenia, tak, iż w tćj chwili armia stała li­
czy 25,000 ludzi z 120 polowemi i górskiemi działami, 
a w przeciągu kilku tygodni do 50,000 może być po­
mnożoną. Słabą stronę uzbrojeń greckich stanowi cią­
gle brak obrony dla wybrzeży. Flota grecka liczy za­
ledwie 200 dział i dwa małe pancerniki, a prócz tego 
daje się czuć brak twierdz i dział pozycyjnych. Większa 
zatem część armii lądowćj musialaby zostać w Pelopo­
nezie, aby nie dopuścić wylądowania Turków, a w sku­
tek tego działanie zaczepne przeciw Tesalii i Epirowi 
staje się czystćm niepodobieństwem, W obec takiego 
położenia rzeczy przy przedłużającym się stanie wojen­
nym, Grecya bez żadnego celu rujnuje się finansowo na 
armią, którćj samo utrzymanie 750,000 franków dziennie 
kosztuje.

X aasyafyckicgo teatru wojennego.
Z azyatyckiego teatru wojennego najważniejszćm 

jest chwilowo doniesienie G o ł o s a, wedle którego w 
dniu 25 października miały się rozpocząć rokowania o 
kapitulacyą Karsu. Odnośny telegram rosyjski brzmi 
jak następuje: „Depesza Go ł osa z Kyrykdaria z dnia 
27 października donosi co następuje: Przedwczoraj roz­
poczęły się rokowania o kapitulacyę Karsu, dla którego 
to powodu tureccy parlamentarze przybyli do naszego 
obozu.“ Wiedeńska Presse nie wierzy jeszcze zu­
pełnie w wiarogodność powyższćj depeszy, zanim nie bę­
dzie potwierdzoną, sądzi jednak, że jest prawdopodobną 
a rokowania o kapitulacyą Karsu miałyby swą główną 
przyczynę nie tak w braku żywności w twierdzy ture- 
ckićj, jak raczćj niedostatecznych sił obronnych, które w 
Karsie pozostawił Mukhtar pasza. Upadek Karsu i za­
jęcie go przez Rosyan byłoby nader wielką klęską dla 
Turków, a mianowicie dla armii tureckiej koncentrują­
cej się na trakcie ku Erzerum. Wojska bowiem rosyj­
skie użyte obecnie do osaczenia Karsu, mogłyby być po­
słane na pomoc jenerałowi Heimanowi ścigającemu Mukh­
tara paszę, którego położenie stałoby się tćm niebezpie 
czniejszćm.

Wiadomości o połączeniu się Ismaiła Hakki paszy 
z Mukhtarem paszą nie są dość jasne a uwłaszcza, że 
Koprikioi, dokąd miał przybyć Ismaił pasza wedle tele­
gramu ajencyi H a v a s a, znajduje się bliżej Erzerumu 
aniżeli pozycyi Mukhtara paszy. Koprikioi leży na za­
chód po za pozycyami Mukhtara paszy pomiędzy Zewi- 
nem a Erzerum. Presse sądzi, że gdyby Ismaił pa
-----  ---•-xr«r.suivi muSiaiDy KOtllCczuie ma?
szerować tuż obok pozycyi Mukhtara, co jest rzeczą nie­
prawdopodobną, boby w takim razie nastąpić musiało 
natychmiast połączenie się obudwóch armii a nie do­
piero po za pozycyami Mukhtara.

NIEMCY.
w Bcriiat, 29 października. Projekt nowćj po­

życzki ma być już dzisiaj rozdanym pomiędzy deputo-
wanych, jak się dowiaduje Kreuz Ztg. Gdy minister 
skarbu przedkładał Izbie etat monarchii wyrażono ży­
czenie, aby projekt nowćj pożyczki oddano pod dysku- 
syą wspólnie z etatem państwa, bo z obudwóch projek­
tów razem pozna się najlepiej finansowe położenie mo­
narchii. Rząd przyrzekł też Izbie przyspieszyć o ile 
możności przedłożenie projektu pożyczld.

Dzisiaj nie ma posiedzenia Izby deputowanych, na 
jutrzejszem zaś posiedzeniu rozpocznie się pierwsze czy­
tanie etatu. Zamiarem jest marszałka Izby codziennie 
odbywać plenarne posiedzenia, ku czemu wydane będą 
niebawem dyspozycye.

W dniu dzisiejszym odbyło kilka frakcyi Izby de­
putowanych narady nad stanowiskiem, jakie im w czasie 
jutrzejszych obrad nad etatem zająć należy

W sprawie rokowań nad traktatem handlowym po­
między Niemcami a Austryą, które się od pół roku to­
czyły i obecnie rozbiły nie doprowadziwszy do żadnego 
rezultatu, pisze National Z t g. co następuje:

„Austro-węgierscy pełnomocnicy związani byli we 
wszystkich ważnych punktach projektem nowćj austro 
węgierskićj taryfy celnćj, ułożonej pomiędzy obudwoma 
połowami monarchii. Zaraz na samym początku oświad 
czyli oni, że pozycye tej taryfy zakomunikowane pełno­
mocnikom Niemiec, są częściami austro-węgierskićj ugody 
i nie można ich znacznie zmieniać przez traktat z Niem­
cami. Rząd zaś niemiecki z drugićj strony zdecydowa­
nym był stanowczo na to, aby nie zawierać żadnego tra­
ktatu handlowego, któryby Niemcy w gorszćm stawia' 
położeniu, aniżeli traktat handlowy zawarty w r. 1868. 
Przeciwnie rząd niemiecki sądził się być w prawie żą­
dania dla wyrobów niemieckiego przemysłu przy wpro­
wadzaniu ich do Austro-Węgier, korzystniejszych warun­
ków, aniżeli je dawał traktat z r. 1868. Ponieważ tedy 
pozycye austro-węgierskićj taryfy, lubo przy niektórych 
mniej ważnych artykułach w obec pozycyi z r. 1868 na­
stąpiło pewne obniżenie cła, zawierały w ogóle podwyż 
szenie cła wchodowego i to na artykuły stanowiące głó­
wny eksport Niemiec, pr/eto od samego początku mało 
było nadziei w przyjście do skutku taryf konwencyonal- 
nych. Minio to starano się obustronnie o doprowadzenie 
do skutku porozumienia co do taryfy celnćj. W czasie 
pierwszćj części komisarycznych rokowań, od połowy 
kwietnia do środka maja bieżącego roku, były przed 
miotem obrad handlowo polityczne stosunki, jak je ure 
gulował traktat z r. 1868. Kwestye taryfowe przyszły 
dopiero pod dyskusyą przy ponownćm zebraniu się ko 
misarzy niemieckich i austryackich w połowie miesiąca 
sierpnia. Usilnym staraniom pełnomocników tak Niemiec 
jak Austryi udało się wprawdzie doprowadzić do porożu 
mienia co do pewnych punktów dyferencyjnych, ale zu 
pełne i rzeczywiste porozumienie rozbiło się o zasadni 
czą różnicę zdań pod względem taryfy celnej. Ostatnie 
propozycye, jakie zrobili austro-węgii rscy pełnomocnicy 
na komisorycznćm posiedzeniu w dniu 7 października 
a które oznaczyli jako ostateczną granicę możebnych ze 
strony Austryi ustępstw, nie mogły być przyjęte przez 
rząd niemiecki, gdyż stosunki handlowe Niemiec posta

wiłyby w niekorzystniejszem świetle aniżeli traktat han­
dlowy z 1868 r. Rząd austryacki postawił nadto żą­
danie pobierania opłat celnych w złocie bez zaprowa­
dzenia u siebie waluty złotćj.“

Kreuz Ztg. omawiając ostatnie obrady w izbie 
deputowanych nad urlopem hr. Eulenburga, uważa je za 
nieprowadzące do celu i bezowocne. Pokazało się jednak 
z nich, zdaniem pomienionego dziennika, że stanowisko 
stronnictwa narodowo-liberalnego jest chwiejnćm i wy- 
śrubowanćm niejako. Skłania się ono wprawdzie do 
stronnictwa postępowego, ale chwilowo nie myśli zrywać 
z ks. Bismarkiem. To tćż słuszuie nazwał poseł Richter 
stósunek narodowo-liberalnego stronnictwa do ks. Bis­
marcka dilatorycznym. Przyszłość dopićro wyjaśni cał­
kowicie ten stósunek, bo narodowcy dają tylko wskazó­
wki, ale nie wypowiadają żadnego stanowczego słowa 
w tym względzie. Z obrad powyższych pokazuje się 
również, że ani rząd, ani stronnictwo zachowawcze nie 

myślą o rzeczywistćin wstrzymaniu reformy ad-me
na tćm — a 
ukształtowania

ministracyjnćj. — Całe pytanie polega 
mianowicie pod względem przyszłego 
wewnętrznego prawodawstwa Niemiec, czy liberalizmo­
wi uda się wywrzeć swój rozkładający i niwelujący 
wpływ na ukształtowanie miejskich i wiejskich stósun- 
ków gminnych. W takim razie wszystko zachwiałoby 
się a rosnący z dnia na dzień socyalizm miałby utoro­
waną drogę.

Stronnictwo narodowo-liberalne ukonstytuowało się 
w ten sposób, że do zarządu jego wybrało pp.: Bendę, 
Deliusa, dr. Laskera, Miąuela, Rickerta i dr. Techowa.

Izbie deputowanych nadesłano już projekt ordynacyi 
drożnej wraz z przepisami dotyczącemi budowy i utrzy­
mania zwirówek.

Cesarz Wilhelm przyjmował przed paru dniami, jak 
to już donosiliśmy, marszałków Izby deputowanych i 
Izby panów. Na posłuchaniu tćm miał oświadczyć mo­
narcha, iż rząd nie myśli wstrzymywać reformy admini­
stracyjnej, oraz wyraził swe zdziwienie nad wnioskiem 
postępowców w sprawie urlopu hr. Eulenburga.

W Izbie deputowanych przyjdzie pod dyskusyą także 
sprawa obsadzenia granicy rosyjskiej wojskiem pruskićm. 
Równocześnie donoszą dzienniki, że z Westfalii nadesłane 
liczne petycye Izbie deputowanych w sprawie nadzoru 
szkół, dadzą także okazyę do ciekawych obrad.

AUSTRYA I WĘGRY.
$ Wiedeń, 28 października. W Wiedniu zapadł 

z końcem zeszłego tygodnia wyrok sądowy w głośnćj 
sprawie wydania z arsenału wiedeńskiego kopii rysunków 
odnoszących się do tabrykacyi świeżo wynalezionych dział 
Uchatiusza. Rozprawa t.czyła się przy zamkniętych 
drzwiach a z toku jćj pokazało się, że oskarżeni wyda­
wali rysunki te ambasadzie włoskićj. Pierwotnie wmię- 
szanym był w nieczystą tę sprawę także attache wojsko­
wy niemiecki, oskarżeni jednak wyparli się przy końco­
wej razprawie wszelkiej z nim znajomości. Sąd skaza! 
jednego z oskarżonych na cztery lata ciężkiego więzienia, 
drugiego na dwa lata takiegoż więzienia.

FRANCYA,
i'# Paryż 27 października. Z mowy, jaką pan 

Gambetta miał przed kilku dniami w obec wyborców w 
Chateau Chinon, zasługuje na przytoczenie mianowicie 
ustęp, w którym tłumaczy, dla czego się nie sprawdziła 
zapowieuz jego, iz. ¿¡nuiasi ooa wiocl aoo Uepu Co w anych 
republikańskich. Ustęp ten brzmi w przekładzie:

„Gdyby Francyi wolu, rzeczywiście byli pozostawili 
ręce, nie byłoby zostało wybranych 330 republikanów, 
lecz cała prawie izba byłaby się stała republikańską. — 
Gdyby się wybory były odbywały jak w wolnej Ame­
ryce, w Belgii, w Szwajcaryi, w Anglii, we Włoszech, 
nie 400 lecz 450 mielibyśmy w izbie republikanów. . . 
Wiecie, jakie się rzeczy działy w dep. Nièvre; widzieli­
ście, jak agenci bonapartystowscy znowu głowę podnie­
śli. Tak, powtarzam z naciskiem, zapowiedziałem, że 
400 republikańskich wróci deputowanych, lecz nie u- 
względmłem złodziejstwa i oszukaństwa jak wr departa­
mencie Vaucluse, przestraszania i oszukaństwa jak w 
.dep. du Nord, Pas de Calais i innych. Z ust najzacniej­
szych członków senatu odebrałem w tćj mierze donie­
sienia, które serce oburzeniem napawają. Ale dzieje 
tych wyborów będą napisane; Francya, Europa poząa; je 
i każdy się przekona, jakie znaczenie mają owe 40 gło­
sów, które wydarto większości. Napiszemy te dzieje a 
zobaczymy, po którćj stronie honor i uczciwość stoi 
Francyi. Dobrzeby było, gdybyście powiedzieli przyja­
ciołom waszym, kiedy nas kilka jeszcze dni oddziela od 
28 października, jak wielkićm byłoby upokorzenie, gdy­
by kraj dłużćj jeszcze mógł być? oszukiwany, gdyby się 
jeszcze dłużćj dał ustraszyć groźbami byłych podpór im- 
peryalizmu, którzy przebiegają kraj i nie sromają się 
twierdzić, że zachowanie się wasze, które jest zachowaniem 
dobrego Francuza, przypłacicie deportacyą. Nazwiska lu­
dzi tych zapisać należy, by ich oddać trybunałom, gdyż 
sprawiedliwość dla wszystkich nadejdzie a w onym dniu 
musi być zrobiony rachunek pomiędzy tymi, co prawo 
naruszyli, a tymi, co mu nić byli posłuszni. Ale czyż 
nie jest to rzeczywiście zasmucającćm, iż nasz tak drę­
czony i nieszczęśliwy kraj już w siedm lat po Metzu i 
Sedanie musi wdawać się w kandydatury bonapartysto 
wskie? Powtarzajcie dla tego wszędzie, że w kraju tym 
nastała rzeczpospolita, aby mu przywrócić jego mienie, 
aby mu przywrócić jego honor narodowy, podczas kiedy 
cesarstwo trzy razy się narzuciło, aby zniweczyć Francyą 
i zrobić ją mniejszą, niż ją odebrało.“

Nadmieniamy tu zaraz, że komitet lewicy senatu 
ogłosił znowu odezwę do wyborców, którą ich wzy­
wa, aby zaprotestowali przeciw nadużyciom, jakich się 
przy ostatnich wyborach dopuszczano

I znowu obiegają tu najrozmaitsze wieści o zamia­
rach i planach rządu. Na uwagę zaś zasługuje, że to 
nie republikańskie organa lecz konserwatywne takowe 
rozpowszechniają. I tak donoszą jedne, że marszałek i 
na krok nie ustąpi, a w razie potrzeby gotów Się od­
wołać do plebiscytu przeciw izbie i senatowi; wedle in 
nych zatrzyma marszałek' swych ministrów, aby siebie i 
kraju bronili przeciw izuię; wedle jeszcze innych ustąpią 
ministrowie pomiędzy 4 a 7 listopada a ludzie inni, lecz 
tego samego, co pp. Broglie i Fourtou usposobienia kon­
serwatywnego obejmą ster rządu ; inne nareszcie twier­
dzą, że zamianowane zostanie ministerstwo fachowe; 
jeżeli zaś to nie zdobędzie sobie większości, natenczas 
izba raz jeszcze rozwiązaną zostanie; gdyby zaś senat
nie okazał się do tego skłonnym, w takim razie marsza­
łek zrzecze się oporu dalszego.

Tymczasem zdaje się, że żadna jeszcze stanowcza
w łonie rządu nie zapadła uchwała i tylko tyle jest pe- 
wnem, że marszałek wystosuje do izb orędzie w duchu 
konserwatywnym i żądać będzie od izby, aby się natych­
miast zajęła obradami nad budżetem. Dalsze czynności 
zaś zależą jeszcze od rozmaitych wypadków a mianowi­
cie od wypadku nadchodzących wyborów i zachowania 
się senatu.

Co do zachowania tego zasługuje na uwagę Orj 
nistowski S o 1 e i 1. Dziennik ten po 16 maja pr™ 
czył się był „z zakrwawionem sercem“ jak oświaj” 
do urzędowego konserwatyzmu, trzymał się odtąd staj 
cznie rządu lecz zarazem oświadczał zawsze, że po * 
borach uważać się znowu będzie za uprawnionego . 
wybrania sobie stanowiska. Obecnie wybrał już sobj 
jak się zdaje, stanowisko to, bo coraz stanowczćj st| 
po stronie lewego centrum widocznie pod wpływem oh 
wy, jaką jego opiekuni mają w obec wzrastającego b 
napartyzmu. S o 1 e i 1 oświadcza więc, że rzeezpospoij 
jest jedyną możebną dla Francyi formą rządu, że » 
borcy oświadczyli się za lewicą, że obowiązkiem j( 
wszystkich patryotów gromadzić się około rzeczypos^ f8’ 
tćj i robić sobie ustępstwa, jakich gromadzenie to , i ( 
maga. Jeżeliby teoryą tę podzielali wszyscy konstyt 
cyjni orleaniści, w takim razie nie mogliby pp. Brogt i)k 
i Fourtou już liczyć na większość w senacie. W koła< ,o 
ks Broglie twierdzą, że tak nie jest, że przeważna cz 
orleanistów pójdzie z rządem. Czas to pokaże.

Obiega tćż pogłoska, że marszałek senatu ks, i 
diffret-Pasąuier miał oświadczyć marszałkowi, iż rJ 
jest bardzo wątpliwą, czy senat a mianowicie orleanist 
wscy jego członkowie zgodzą się na dalszą politykę 
poru, w skutek czego miał ks. de Broglie zaproponuw. 
aby zaraz po zagajeniu izb zażądano od senatu wotg ru 
zaufania i aby gabinet podał się do dymisyi i pozostai
tym sposobem marszałkowi woinosc wy Drama no«t ,P" 
ministerstwa z lewicy, gdyby senat gabinetowi tego , 
tum zaufania nie udzielił.

Pod przewodnictwem marszałka Mac Maliona g 
była się dziś narada gabinetowa.

Kilka organów republikańskich ogłasza odezwę ifr‘ 
p. Grévy, wzywającą go, aby przyjął wybór w Paryża „¡u 
nie w rodzinnym swoim okręgu wyborczym, gdyż p tai 
tym tylko warunkiem przyjęty został przez strońnict, )la 
republikańskie jako następca Thiersa.

Pomiędzy republikanami a monarchistami ; toczą i z 
podobno układy o to, aby p John Lemoinne, redakto 
Journal des Débats, wybrać senatorem. Wed"?' 
Monitora uważaćby musiano wybór ten za skiema 
wprost przeciw osobie marszałka Mac Mahona. z(

— 28 października. Korespondent tutejszy londy D 
skiego Times kreśli następujący niepochlebny obraz mań ®”; 
Mac-Mahona : „Obecna sytuacya Francyi nie ma sol 
równćj w Europie — w Chinach chybaby znalazłoby i 
coś podobnego. Mamy rząd, który sam siebie nazyi i pi 
rządem republikańskim, naród, którego większość skiai 
się z republikanów, parlament z republikańską większ 
ścią. Rezultat wyborów oceniają w całćj Europie, « jo, 
Europa jest przekonana, że od porozumienia pomięd 
prezydentem a republikańską większością spokojnośći 
wisła Francyi, ale z 4,273,000 ¡Francuzów, którzy di 
14 października oddali głosy swoje, nie może ani jed mi 
uzyskać przystępu do marszałka. Ani jeden nie raokw 
pójść do marszałka i powiedzieć mu, co wśród większo« 
21 milionów obywateli się zdarzyło ; żadnego zgoła 
ma pośrednictwa między marszałkiem a stronnictw*,, 
republikańskićm. Pojedyńczy deputowani republikański 
chcieli mówić z marszałkiem — lecz nie prztk 
jęto ich’ I tak mieszka marszałek Mac Malion wp^ 
łacu Elysée, w środku Paryża, tak nieprzystępny, ti 
niewidzialny, jak cesarz chiński w swym najsamotniejszy ni< 
pałacu, i żadnego profana oko dojrzeć go nie. może. ■ 
Ani rosyjski samodzierca, ani sułtan nie tak są o 
cięci od wszelkiego z liberalizmem stósunku, jak praior 
dent rzeczypospolitéj francuzkićj. Czyta tylko kil d 
konserwatywnych dzienników, przedewszystkiém F i g “01 

zresztą żadnego innego. Udzielają mu wyjątkr a.
z innych pism, ale te tak są urządzone, jak ich otoc 
nie marszałka potrzebuje. Mac Mahon nie umie żadnibr 
go obcego języka i dia tego nigdy nie czytał obce '1CI 
dziennika. Tłumaczy to, dla czego marszałek pr ig 
mawia, jakby się nie ważył przemawiać władca abi ¡j, 
lutny.“ »

Marszalek senatu ks. Audiffret Pasquier opuś 
znowu Paryż. Konferował on kilkakrotnie z mara lc] 
kiem Mac-Mahonem, ostateczna jednak decyzja nie i (g( 
padła żadna. Rady jego ten tylko miały skutek, m 
marszałek Mac-Mahon stał się znowu chwiejnym i o ® 
stąpił od zamiaru wysłania do izby deputowanych o 
dzia w duchu manifestów swoich wyborczych. V" 
mość tę potwierdza i Monitor. Zdaje się, że do fct. 
decyzyi przyczyniła się w nie małej części i okoliczno»'1! 
że pałac Elysée nie może już z pewnością liczyć naŁj 
leanistów i że ks. Aumale otwarcie znowu występuje! . 
chęcią zostania trzecim prezydentem rzeczypospolitéj, llf 
Aumale zaś uważa pałac Elysée za groźniejszego ryw 
niż p. Grévy, którego się daleko mnićj obawiano. ’ 
też słychać już, że część urzędników mianowanych pn lc 
p. Fourtou, gotuje się do opuszczenia swych posad i ®a 
Correspondance Conservatrice, osobi: 
organ jego, z końcem bieżącego miesiąca przestanie i 
chodzić, ponieważ sprawie konserwatywnéj wielce zaszl 
dziła. tu

Jenerał Allard, który pod jenerałem Letellier- I? 
laze bardzo czynny brał w 1870 udział w obronie 
ryża a od dawnego czasu był deputowanym z dep. B 
Sevres, umarł mając lat 79. |l.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Moskwa, 28 października. Z Tyfłisu don«! 
że powstanie w Dagestanie wzmaga się.

K n i n, 29 października. Prezydent rządu bośu 1 
ckiego Jonin, zażądał uwolnienia.

Londyn, 28 października. Do T i m e s a do 
szą z Białogrodu, iż rajasi katoliccy podpisują pety< , 
w którćj proszą o przyjęcie ich do monarchii austt 
ckićj.

Bukareszt, 29 października. Dzisiaj prze® 
łudniem odbyło się żałobne nabożeństwo za poległ * 
ks. Sergiusza Leuchtenbergskiego, na którćm byli ob< 
w. ks. Mikołaj młodszy, ks. Gorczakow i ministro 
rumuńscy. Jenerał Rakowicza otrzymał w miejsce 1 
kownika Angelesku, który przeszedł do rezerwy, komo1 
4 dywizyi.

Paryż, 29 października. Przewodniczący wsZ 
kich frakcyi lewicy senatu, nie mnićj rozwiązanej |! 
odbyli dzisiaj wspólne posiedzenie celem powzięci* 
chwały w sprawie najświeższego manifestu do kraj1! 
którym mają być wyłuszezone dokładnie żądania wktórym mają być wyłuszezone dokładnie żądania 
szóści republikańskićj.

Słychać, że wybory municypalne dla miasta ”a 
zostaną rozpisane na 25 listopada. .

Madryt, 29 października. Marszałek Espa11 
zasłabł niebezpiecznie.

Paryż, 30 października. Wczorajsze obrady 
kcyi Izby nie doprowadziły do żadnego rezultatu, 8 
większa część deputowanych nie była na nich oc 
Monitor dowiaduje się, że jest nadzieja pojednaw 
porozumienia pod względem politycznym. Ks- }’1.1 
wyjechał do departamentu Eure, gdzie bonapartysc*



i#ili go na kandydata do rady jeneralnej. Wszyscy
•jtrowie obecnymi byli dzisiaj na obiedzie danym 
j amerykańskiego posła na cześć prezydenta Granta 
|o dyplomatyczne było również licznie reprezentowa­

na tym obiedzie.

szkoły nastąpiło dopiero 4 kwietnia 1853. Od samego początku 
zatrudnionych było dotąd przy niej 3 dyrektorów, 42 nauczy­
cieli, j licząc razem z pomocniczymi. Ahituryentów wychowała 
przez cały czas szkoła 65, których sam Rawicz dostarczył 34; 
obecnie zwiedza zakład 300 uczniów.

s

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 30 października. Tempa mnie 
że Mac Mahoń przyszedł do przekonania,

okoliczności zalecają koniecznie zmianę poli- 
ki. Kwestyą jest tylko, czy marszałek sam 
ikona tej zmiany lub powierzy innym to za-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 30 października.

10W| _ * Teatr polski. Dziś komedya pp. Meilhac i Ha levy:
VOta (0-fru; w czwartek melodramat: Chłop milionowy.
Sta — *. ostatnich czasach nie rzadko się zdarzało, że 
owi południe właśnie dawał się uczuwać w mieście brak dorożek.

' tkutek tego zwraca policya baczną, uwagę na to, aby do- 
>° 1 ¡karze ściśle zastósowywali się do przepisu § 25 regulaminu

, dorożek, wedle którego konie dorożek z nieparzystemi 
a 5 litami tylko w godzinach od 11 do 1 a konie dorożek z pa­

zerni liczbami w godzinach od 1 do 3 po południu wolno
¿prowadzać do stajni dla icli napaszenia.

— * Koki sądu przysięgłych. W sobotę, w ostatnim 
"yżll jn obecnych roków, zasiedli na ławie oskarżonych żony wy- 
Ż i haików Jadwiga Nowakowska, Maryanna Pospieszna 
nieti Haryannu, 1?a w 1 a k °-w a z Wrześni, z których pierwsza już

i razy więzieniem za kradzież karana, dwie drugie dotąd 
i karane. Obecnie oskarża je prokuratorya, że w no- 

izą J z dnia 26 na 27 czerwca rb. skradły kupcowi Jakóbowi Rei- 
akto w Wrześni znaczniejszą ilość wiórów. Przysięgli uznali 
Wg, makowską i Pospieszną winnemi, nie przyjęli jednak za fakt 

lierdzony, że się dopuściły kradzieży przez włamanie się — 
nieważ więc chodziło tylko o prostą kradzież, przeto skaza- 
została Nowakowska na 3 miesięczne więzienie, Pospieszna

Onilv 3 dni więzienia a Maryanna Pawlakowa uznaną została nie­
ma} R’ Ponieważ przysięgli o winie jej się nie przekonali. Na-

, ¡pnie toczyła się jeszcze sprawa przeciw chałupnikowi Józe- 
t SOI „¡Dardasowi z Połajewa o podpalenie. Podsądny już za 
łby ¡dzieże i raz już za podpalenie byl karany; obecnie oskarża 
lazyi prokuratorya, że w nocy na 21 lipca rb. podpalił domostwo 
Skla Michaliny Grosty w Połajewie. Głównym świadkiem 
IpU, rła ż°na jego, która kilku ludziom opowiadała, że mąż jej 
"Ks‘ ień ten podłożył; ponieważ zaś innych na to dowodów nie 

!, Ci |o, przeto uznany został niewinnym.
międ — * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo- 
OŚĆ! "° °d 2! do 28 mb. 45 urodzeń i 39 przypadków śmierci;

, między urodzonymi było 21 chłopców a 24 dziewcząt, pomię­
ły.111 f umarłymi 27 osób płci męzkiej a 13 osób płci żeńskiej. 
1 J®1 między umarłymi było 6 dzieci niżej roku. W tymże czasie 
U IDO narto 19 ślubów cywilnych.

— * Z początkiem półrocza zimowego umieszczono w
m gmachu szkolnym na św. Marcinie 8 klas pierwszej

¡jakiej szkoły elementarnej, które dotąd znajdowały się czę- 
w gmachu szkoły średniej częścią w klasztorze pofranci-

miskim przy Nowej ulicy.
— Grono nauczycielskie miejskiej szkoły średniej po- 

, kszone zostało od św. Michała o dwóch nauczycieli pp. 
" " ¡hu 11 z a i Pfluga.

Yt 1 — * Obwieszczeniem z dnia 22 mb. znajdująeem się
iejszj niędzy inseratami dzisiejszego numeru Dziennika, zapozy- 
OŻe. powiatowy w Śremie na termiń na dzień 12 marca 1878 
sa ( 80(lz'n’Q 12 w południę do ustnego postępowania naznaczo- 
’ ks. Walentego Śmigielskiego z Dolska, którego prokc- 
P1® to pod dniem 22 -mb. oskarżył,'że dnia 2 maja 1875 wypel- 

l kil J w Dolsku czynności urzędowe, do których nie był uprą- 
J7 j g uony. W razie niestawienia się, postępowanie toczyć się bę 
yjątlf 1 Wyrok zaoczn’e zapadnie.

(cz) CZARNKÓW, 28 października. (Pomoc dla zakła- 
cUj^cych sady. — Przeniesienie agentury pocztowej. — Plan 
jazdy pocztowej. — Budowa mostu. — Zebranie kontrolowe.)

Królewska rejeneya w Bydgoszczy otrzymała fundus: w 
celu popierania zdatnych osobistości, pielęgnujących z zamiło­
waniem drzewka owocowe. Z funduszu tego zakupuje król, 
regeneya szczepy, odstępuje takowe amatorom sadownictwa, 
pokrywając połowę lub nawet »/4 kosztów pieniędzmi z owego 
tunduszu. Lwzględnione jednakże zostają tylko oaoby, znaja e 
się (lokładuie na pielęgnowaniu drzewek owocowych i temuż 
szczerze oddane a zasługujące rzeczywiście pod tym względem 
na pomoc, Rejeneya jednakże zastrzega sobie zwrot wszelkich 
kosztow, gdyby przy rewizyi po upływie dwóch lat, licząc od 
chwili oddania szczepów, okazać się miało, że w skutek zanie­
dbania lub nieumiejętności odbiorcy szczepy zniszczały.

urząd radzcy ziemiańskiego powiatu czarnkowskiego wzy­
wa, nauczycieli i mniejszych właścicieli, którzyby warunki 
przez rejencyą postanowione wypełnić mogli a życzyli sobie w 
dobre zaopatrzyć się szczepy owocowe, aby w tym celu wnioski 
poczynili u właściwych magistratów odnośnie u urzędów korni- 
sarzy obwodowych.

Agentura pocztowa sprawowana dotąd we wsi Miłkowic 
przeniesiona, została z dniem 1 b. in. do Lubasza.

Podług teraźniejszego planu jazdy odchodzą ztąd poczty 
080 >owe do pociągów, jak następuje: do Trzcianki pierwszy 
raz o godzinie 9 minut 45 rano, drugi raz o godzinie 7 minut 
30 wieczorem; do Wronek o godzinie 10 minut 45 przed połu­
dniem. Od pociągu zaś przybywają tu poczty osobowe: 
z lrzciank1 o godzinie 8 minut 15 przed południem i o godzi­
nie 4 po południu; nareszcie z Wronek o godzinie 4 minut 5 
po południu.

Z powodu budowy nowego mostu na Noteci postawiono 
tu most tymczasowy. W skutek rozporządzenia tutejszej po- 
Iicyi z dnia 17 b. m. wolno tylko wjeżdżać na ów most z wo­
zami nie uoszącemi ciężaru na oś jeduę więcej jak 30 ctr., ró­
wnież nie wolno na most rzeczony wjeżdżać, mając wóz za wo­
zem przywiązany. Przestępująey powyższe rozporządzenie po­
ciągani będą do kary od 9 do 30 marek.

Tegoroczne jesienne zebrania kontrolowe rozpoczną się w 
naszym powiecie w drugiej kompanii (Czarnków), podzielonój 
na 10 oddziałów, i w trzeciej kompanii (Wieluń), podzielonej 
na 7 oddziałów, równocześnie 5 listopada i trwać będą do 9 
resp. 8 listopada.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

wietrzu dowozy angielskiej' pszenicy dość poważną osiągnęły 
liczbę.

Ceny w Londynie spadły od poniedziałku o 1—2 p. per 
kw. w stosunku do cen zeszlotygodniowych. Liwerpol przy 
wielkich dowozach obcej pszenicy był we wtorek o 1—2p. tań­
szy na czerwoną pszenicę, stały na białą. Hull za wszystkie 
gatunki notował stałe ceny. Leith płacił’świeżą pszenicę 1 p. 
niżej. Nowy Jork był początkowo dość niezmienny na pszeni­
cę i mąkę. Kalifornia mało stosunkowo wywiozła. Francya 
była stałą na pszenicę, Paryż chwiejny na pszenicę i mąkę. 
Usposobienie targów belgijskich i holenderskich było spokojne, 
tak samo targów południowych Niemiec. Austro-Węgry, które 
przeceniły możność swego eksportu, płaciły Btałe ceny. Berlin 
miał widoczną zwyżkę, w ciągu tygodnia jednak spadł znów.

Na naszym targu okazywano w tym tygodniu a mianowi­
cie w początkach tegoż dobrą chęć kupna, i takowa znajdo­
wała pożądane poparcie w licznym dowozie. Eksporterzy nasi 
jednak w ciągu tygodnia obniżyli ceny, nie widząc w sprze­
daży dla zagranicy znaczniejszych zysków, i usposobienie w 
skutek tego pogorszyło się, chęć kupna osłabia i musiano ce­
ny obniżyć, aby takowe stanęły w proporcyi z cenami zagra­
nicy, gdyż przez teraźniejsze wielkie dowozy pszenicy z Ame­
ryki powstaje dla portów Bałtyku na angielskich targach kon­
kurencja, której się tylko przez wyrównanie cen naszych z 
zagranicą oprzeć można. Dobre i wyborowe gatunki, których 
bardzo mało dowieziono, wprawdzie i nadal w dobrej cenie 
się utrzymały, lecz średnie i poślednie gatunki musiano o 5-10 
marek per tonę obniżyć ku końcowi tygodnia, aby się tylko 
takowych w ogóle pozbyć. Także i dowóz rosyjskiej pszenicy 
był w tym tygodniu bardzo znaczny, która to pszenica też 
chętny znajdowała pokup, poślednie jednak gatunki spadły o 
5 marek per ton, gdyż i ceny rosyjskiej pszenicy na naszym 
targu na eksport były przesadzone. Żyto rosyjskie przy nie­
licznym dowozie znajdowało dobry popyt. Także jęczmień w 
lepszych gatunkach.

Płacono za 1000 kilo w. li. funt.
Pszenicy jarej............................. 125—126 „ 203

„ murzącćj....................125 „ 195
„ pstrej i jasno-kołcrowej 120—125 „ 215—225
„ jasno pstrój .... 126—131/1 „ 226—235
„ wysoko-pstrej i szklistój 130—134 „ 242—250
„ rosyjskiej.................... 117—129 „ 185—215
„ ros. jasnej i wyb. wys.-pstrćj 127/8—134 „ 222—250

żyta krajowego i dolnopolskiego 118 129 „ 135—147
„ polskiego obsadzonego . . 119 „ 125

Jęczmienia wielkiego .... 108—116 „ 160—181
. małego....................99/100—106 „ 145—155

Grochu wrzącego......................... 160—162
„ na paszę......................... 145—148

Owsa rosyjskiego........................ 115
Rzepaku........................................ 318—325
Rzepiku........................................ 315
Spirytus 10,000 litr. % . . . . 48.50

Aleksander Makowski i Sp.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr. piękny średni pośl. towar.

Rzep , . . ■if A
50

-**•
29

i-
26

Rzepik zimowy . , 30 60 28 — 24 —
Rzepik latowy .... 30 50 26 50 23 —
Lnica............................. 26 _ 23 — 20
Siemię lniane .... 26 — 24 — 21 —

, W mennicach Rzeszy niemieckiej wybito do dnia
OlOC października rb. monet złotych za 1,525,849,635 Mr.; monot 
żądl ornych — -

— Ziemianina wyszedł z druku Nr. 43 i zawiera: O po­
głębieniu warstwy rodzaj néj. — G tuczeniu bydła rogatego 
(Dokończenie). — O walcu pierścieniowym. — Konie na wysta­
wie lwowskiej. II. Dr. Z. Rościszewski — Wiadomości lite­
rackie. — Tygodniowy przegląd gospodarczy: Wystawa w Kro- 
toszyhie. — Pług parowy J. Fowlera. — Polecenie. — Urodzaje 
w obwodzie rejencyi poznańskiej. — Zasiewy. — Sprzęt ziemnia­
ków. — Rozporządzenie policyjne przy używaniu maszyn gospo­
darczych. — Maszyna do chwytania szarańczy. — Rozporządze­
nie rejencyi opolskiej. — Rozporządzenie ministra spraw’we­
wnętrznych. — Targ chmielu w Nowymtomyślu. — Osobne po­
ciągi do bydła na kolei żelaznej. — Wpływ desinlekcyi wago­
nów na przewożone żyto. — Petroleum. — Cukrownia w Stram- 
burku. — Wodospad Niagara. — Księgosusz w Geisenheim.— 
Wiadomości'handlowe. — Jarmarki. —- Zaraźliwe choroby in­
wentarza. — Korespondencya Redakoyi. — Ogłoszenia.

— Pisma literackiego Tydzień wyszedł z druku nr. 43 
i zawiera: Uczczenie poetów. — Pierwsza miłość, powieść przez 
F. Jeske-Choińskiego (e. d.) — Z kropel czary, wiersz Ernesta 
Buławy, — Przy kołowrotku, wiersz Stefana z Opatówka. — 
Powstanie w prowineyacb polsko-rosyjskich w r. 1831 przez 
Piotra Kopczyńskiego, z manuskryptu w archiwum muzeum 
narodowego w Rapperswylu (pod 1. 114 lit. B) do druku przy­
sposobił Marceli Hulewicz (dok.) — O kształceniu woli przez 
Ksawerego Pietraszkiewicza (dok.) — Zbrodnia w Maltawern, 
powieść przez Karola Buet’a, przełożyła Aniela Grzywińska 
(c. d.) — Przegląd literacki: Ateny przez W. D.zieduszyckie^o, 
ocenił W. T. (c. d.) — Typy polskie .według Cherbulieza. °— 
Wystawa lwowska Vi, dział szkolny (c. d.)'— Miscellanëa : 
Z kroniki lwowskiej. Nowe uchwały w sprawie nauczania hy- 
gieny. Nowości w teatrze: Teatr amatorski, Dora, Wychowań 
ka. Jubileusz Józefa Supińskiego. — Drobne wiadomości lite­
rackie, naukowe i artystyczne. — Ogłoszenie od redakcyi.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 30 października.
Poznań, 30 października. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: piękne
Żyto: bez interesu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

jesień —.—, październik 135.—, październik-listopad 135, listo- 
pad-grudzień 136, grudzień-styczeń 136.—, styczeń-luty 137, na 
wiosnę 138 nom.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —,----- litrów.;

październik 47.80—.—, listopad 47.60—.—, grudzień 47.60—, 
styczeń 47.70-.—, luty 48.20—, marzec 48.70—, kwiecień 49.20 
kwiecień-maj 49.50-49.60, maj 50 — m.

413 369,584 mr. 30 fen.; monet niklowych za 
obci 160,344 mr. 45 fen i monet miedzianych da 9,595,930 mr. 97 

nr: ®°w>
sin ~ z Strzałkowa do Ostdeutśche Ztg. donoszą,

i alk Jaly władze rosyjskie zakaz wywozu skpr owczych i kożu- 
iw. Skutek to projektowanej ze strony rosyjskiej kampanii

opus W(źj-
larsz — .t W Warszawie w dniu 25 b. m. umarł Antoni 

'ohliński, znany oryentalista, emeryt-profesor petersburg- 
1 '.go uniwersytetu wydziału wschodnich języków. Urodził się na

;ek, wie 1808. Kształcił się początkowo w uniwersytecie wileńskim 
11 i o wstępnie petersburgskim. Dosłużywszy się jako profesor 
cli 0 ''’bargskiego uniwersytetu emerytury, od r.’l866 zamieszkał 
Will 8W Warszawie. Ogłosił drukiem graihatykę i ohrestomatią
,1 ika tureckiego i wiele innych z sfery wschodnich języków 

(10 (t. Powszechnie był poważany i łubiany dla swej nauki
iczilO ^miotów osobistych, 

na ~ * Urzędnik pocztowy Pilz opuścił dnia 23 bm. Lipsk,
pntlie"W8zy Z S°b- fysięcy marek.
?‘,J| * Kalendarz. Jutro w środę dnia 31 października
iteji lfganga bisk; w kalendarzu słowiańskim Godzimira. 

ryffJI . Wschód słońca o godzinie 6 minut 55, zachód o godzinie 
10. l»«ut.32.
, pma 31 października 1432 nadanie praw tentońskich Or- 
' P łom w Polsce. — 1564 Husytom zostawiono wolność ich 
jad 1 ®ania.
osobi 
nie ł

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 28 października.

BAZAR. Panie Niegolewska z Włościejewek i Potworowska 
z Sielca. Chłapowski z Kopaszewa. Książę Czartoryski z 
Berlina. Hr. Mielżyński z. Chobienic. Unrug z Mełpina. 
Modlibowski z Kromolic. Żółtowski z Urbanowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Enge- 
strom z Drezna. Pani Tyszkiewicz z Siedlca. Hr. Potu- 
licki z Jezior. Pani Chłapowska z Karczewa, Fraenkel z 
Królestwa Polskiego.

HOTEL PARYZKI. Arędski z Radomia. Pani Schulz z Ja- 
nopola. Gerfarth z Swarzędza. Glaubitzer z Wrocławia. 
Kaphahn z Środy. Piischel z Laurahiitte.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Beseler z Berlina. Er- 
becke z Ejtkun. Finkenstein z Fredersdorf. Stanber 
z Pesztu. Blumberg z Pomeranii. Martini z Prus Wscho­
dnich.

Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 ofiar 
(W.) Poznań, 30 października. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 15-16.50 mar., rżana nr. 0 i 1 11.50-12.— mar. per 
50 kilo.

Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 135.— mark. 
na jesień 135 nom , październik —, październik-listopad —.—, 
listopad grudzień —.—.—, grudzień-styczeń —.—, na wiosnę 
140 nom.

Wypowiedziano —.— ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.— m. 

fta październik 47.90-48., listopad 47.60—, grudzień 47.60—.,
styczeń 47.70------ , luty 48.30—, marzec 48.90—, kwiecień-maj
49.60.------ J

Wypowiedziano 25,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 47.80 m.
(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 30 października. 

4% nowelisty zast. pozn. 94.30. 4°/0 nowelisty rent. pozn. 94.80. 
5°/0 powiatowe obligacye 101.—. 41/2°/0 powiatowe obligaeye 
98.—. S^s/a/o szląskie listy zastawne 84.75. 4°/0 szląskie listy 
rentowe 95.20. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 43.—. Poznański bank 
prowinc. 101.—. 41/2% pruska pożyczka ukonsolid. 104.—. 3’/a 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 134.50. 
obligi dlugn państwa 92.90. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
11.80. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% akc. zakł. 65.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 148.—. Au- 
stryackie noty bankowe 171.20. Polskie likw. listy 51.80. Ro­
syjskie noty bankowe 196.50 m.

Gdańsk, 29 października.
Sprawozdanie J. Faj ansa.

Powietrze piękne; wiatr zachodni.
Pszenica loco obficie dziś dowieziona, była w spokoj- 

ném usposobieniu a lubo lepsze i piękne gatunki po niezmien­
nych zeszlotygodniowych cenach znalazły odbiorców, musiały 
jednakże inne być zbywane z korzyścią dla kupujących, pod­
czas kiedy towar pośledni z trudnością byt do sprzedania. 
Płacono za jarą 123 funt. 195 m., 127 funt 204 m., 131 funt 
206 m., czerwoną 134 funt. 220 m., jasną murzącą 120/1 funt. 
212 m., pstrą 119, 121 funt 185, 198 m., pstrą 124/5, 126 funt, 
215, 220 m., jasno pstrą 123-130 funt. 228-242 m , wysoko-pstrą 
szklistą 131/2 funt, do 134 funt. 235-245 m., białą 132/3 funt. 
250 m. per ton. Rosyjskiej pszenicy jeszcze w sobotę 120-123 
funt, po 182 m. per ton sprzedano. Dziś usposobienie co do 
rosyjskiej pszenicy przy obfitym dowozie było bardzo spokojne, 
gdyż chwilowo brak ochoty do kupna, z wyj’ątkiem pięknych 
wysoko-pstrych gatunków a poślednie gatunki musiały i taniej 
być zbywane; płacono dziś wedle gatunku 118/9, 120/1 funt. 
175, 177.50 m., 121’/a, 128/9 funt. 190-205 m , najpiękniejsza zi­
mowa 129, 132/3 funt. 218, 220 m., sandomierkę 130-134/5 funt. 
240, 245 m., białą 134/5 funt. 225 m. per ton. Termina dość 
niezmiennie; październik 226 m., październik-listopad 220 mar. 
płac., kwiecień-maj, maj-czerwiec 213 ofiar. Cena regulacyjna 
227 marek. Wyp. 150 ton.

Żyto loco w sobotę 120 funt, jeszcze po 136.50 mar. per 
ton kupowane; dziś przy stałem usposobieniu płacono za kra­
jowe i dolnopolskie 118/9 funt. 136.50 m., 120 funt. 137 mar 
120/1, 121 ft. 138, 140.50 m., 121/2 funt. 139.50 m., 122 funt 
139 m., 123 funt. 139 m.. 124 funt. 142 m., 125 funt. 143 mar. 
per ton wedle gatunku. Termina kwiecień-maj 130 m. ofiar, 
dolnopolskie 145 m. żąd. 142 mar. ofiarow. Cena regulacyjna 
135 marek. '

Jęczmień loco wielki 109-114 funt. 172-183 m. wedle 
gatunku, pośledni stęcbły 106 funt. 120 marek, mały 105/6 ft 
152 m„ rosyjski 103, 106 funt. 137 m. płac.

Łubin loco niebieski osięgał 102 m. per ton.
Okowita loco po 48 m. sprzedawana.

Berlin, 29 października.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiój.
Pszenica loco żywy handel na cele wypowied. Termina 

stale i wyżej. Wyp. 47,000 ctr. — Cena wyp. 253 m. per 1000 
kilo. — Cena przecięciowa —marek. — Loco 200-250 mr. 
wedle gatunku, żółta szlązka i marohijska 215-246 marek 
z kolei płacono, biała march. — m. z kolei płac., żółta wę­
gierska — mrk. z kolei płacono, płynąca —.— marek z kolei
Sil m.iesi4c, 242-260--------- płacono, październik-listopad
214 ’ „'13t°Pad'^Tudzień 211-212. płacono, kwiecień-
maj 1878 207.5-208.5 pł., maj-czerwiec — płac.

ńyto loco mały interes. — Termina stale. _ Wypow
—ctr. Cena wypow. —. m. per 1000 kilo. Cena przecięci

m. Loco 136 158 m. wedle gatunku ż.; stare rosyjskie 136-137.
íS'oZ.eK'?taík’? n°we rosyjskie--------- z kolei płacono, krajowe
1ÜÜ-157 z kolei i statku pł., wysoko-piękne krajowe —, polskie —

Q7P/'’,aS7ęe»łe nowe ros; — ■- 1 kolei Ptac-. na ten miesiąc 
ld7-137.5-137 płac., na październik-listopad 137-137.5-137 płac., 
na listopad-grudzień 137-137.5-137. płacono, grudz.-styczeń 1878 
płac * P ** ^w^eciei^’ma<i 142-142.5-142 płac., maj-czerwiec —

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 143-198 marek 
wedle gatunku.

Owies loco przy wielkim dowozie słabo. Termina spok.
Wyp.----- ctr. — Cena wyp. —m. per 1000 kilo. — Cena
przecięcowa —mr. Loco HO-170 m. wedle gatunku, wscho­
dnio i zach.prus. — z kolei pł., rosyjski ord. — z kolei płacono, 
na ten miesiąc, 144. płac., październik-listopad —.— płac.
listopad-grudzień —.----- nomin., kwiecień-maj 1878 144_____ 1
nomin.

Kukunudza loco słabo trzyma się. — Wyp.___ cent­
narów. Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. _
Loco lo0-156 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei,
na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 166-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 155-165 m. wedle gatunku.

rżana----- . — Wypowiedz.----- centr. Cena
wypowiedzialna —.— per 100 kilo, cena przeć. —.— m. Nr. O
i i per 100 kilo brutto z miechem, na ten miesiąc 19.85__
p , październik-listopad i listopad-grud. 19.85—p., grudzień- styczeń 1878 19.90--.-, styczeń-luty 19.95-.-, Piuty-marzec 

. Pf-i marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 20.10-20 — nł. 
maj-czerwiec — ple. r

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- . m. Rzepik
zimowy--------- mar. płacono. Rzepik latowy — m., nasienie

(rz.) RAWICZ, 29 października. (Język polski mi- 
Zaszl 'unL — Rozporządzenie inspektorów powiatowych. — Ju- 

pedagogiczny. — Jubileusz szkoły realnej. — Jubileusz 
'arzystwa pszczolarzy. — Pożar. — Koncert.) Jak bez- 

lier- ędnie traktowanym jest nasz język, świeży mieliśmy tu 
¡nie I ‘’"no tego dowód przy powtórnym egzaminie nauczycieli. 
>p. Dl ltn’nandzi, z małym wyjątkiem, prawie wszyscy byli Pola- 

' I1 a po polsku ich wcale nie egzaminowano. Tak więc u- 
Wniani są polscy nauczyciele, maiacy uczyi'

Ostatnie wiadosaośei.
(Z biura Wolffa.)

są polscy nauczyciele, mający uczyć nasze polskie 
Dodać mi tu jeszcze i to wypada, że w tutejszem se- 

,|ryum ma język polski jedną tylko godzinę tygodniowo w 
,le wyznaczoną.

W miejsce tego na polu szkolnictwa dziś różnego rodzaju 
’rządzeń eo nie miara. Między innemi czytamy świeże 
: rozporządzenia datowane z Rawicza pod dniem 25 bm. 
Uczone w nrze 86 rawicko-krobskiego Dzień, urzędów.

donOi W'e P^iatowi inspektorowie szkolni Keiser i Wenzel wzy- 
a i rektorów i nauczycieli, aby najpóźniej do dnia 4 listopada

■tali raporta co do następujących punktów: 
bOŚO ■) jak wielką jest rzeczywista liczba dzieci każdej szkoły

wedle listy z dnia 1 listopada rb ;
1 Jak wielką jest liczba dzieci obowiązkowych, nie przyję­

ty! ,yck w ostatnim terminie do szkoły miejscowej dla zby-
Peti tn-ego przepełnienia;
austf ) ma być nareszcie podaną liczba posad nauczycielskich 

i klas, przyczem każda klasa, na wykłady póldniowe po-
rzed ip elona, za 2 klasy ma być liczoną,
1 1m»1 te” koPca zastrzegają sobie pp. inspektorowie, że raporta, 
Oieg1 B&czony termin nie nadesłane, ściągnięte będą na koszt 

b< «ui- - ■ • - - - - * '

CarOgrÓd, 30 października. Derwisz 
pasza donosi z Batuin pod dniem 26 bm., że 
siły rosyjskie, znajdujące się w tamtej okolicy, 
wzmocnione zostały o cztery bataliony i kilka 
bateryi. — Mukhtar pasza telegrafuje pod d. 
27 bm, że Rosyanie rozbili obóz w Azap, trzy 
mile od jego pozycyi. — Szef ket pasza donosi 
z Orhanie pod dniem 27 bm., że Rosyanie ude­
rzyli na Gradisznicę, ale zostali odparci ze stratą 
60 ludzi. W dniu 20 bm. zaszła bitwa na 
trakcie pomiędy Orhanie a Elewną. Rosyanie 
zajęli Slatzar.

Petersburg, 29 października. Z Wi- 
sinkói telegrafują do Go losu pod dniem 29 
października, że jenerał Heimann połączył się 
z jenerałem Tergukasowem; obadwaj ścigają 
Ismaiła paszę, który obozuje pod Hassankaleh.

Towar
w mieście Poznaniu 

dnia 29 października 1877 roku.
piękny. średni. pośledni.
mark. fen. mark. fen. mark. fen.

Pszenicy starej szefel po 50 kilo 10 60 9 50 8 50Zyta ... - . . 7 6 75 6 55
Jęczmienia starego - 8 40 7 70 7 50
Owsa starego . - - - 7 70 7 20 7

„ nowego . - - - 7 _ 6 80 6 50
Grochu do gotow. - - - — — — — _

„ na paszę - - - — _ _ _ _ _
Rzepiku zimowego - - - — — — _ _ _
Rzepiu zimowego - - — _ — _ _ _
Rzepiku latowego - - - — _ _ _ _
Rzepiu latowego - - . — _ _ _ _
Tatarki - . . _ _ _ _ _
Kartofli - . . 1 30 1 20 1 10
Wyki . . . _ _
Łubinu żółt. - . . 5 75 5 50 5 40

„ niebiesk. - - . 5 25 5 15 6
Koniczyny czerw. - - -

„ białej - - - — — — — ' — —

lnicze — m.
i"inn rz®Piowy----- . — Wypowiedziano z beczką
7QQoutr'’ i beczki —centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
inn i r beczki — marek, cena przecięciowa .— m. per
100 kilogr. Loco z beczką 75.3 marek, bez beczki 73.8 marek, 
na ten miesiąc 73.7-74.—.— pł., paźdz.-listopad 72.9-73.1-73 pł., 
listopad-grudzień 72.5-72.2-72.5 p., grudz.-styczeń — p., styczeń- 
luty - pł., luty-marzee —, kwiecień-maj 71.8— płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w mieisen 
— marek. Dostawy — m.
.00 i°iIŚJ skalny----- . — Rafinowany (Standard white) per
100 kilogr. z beczką w partyaoh o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano 250 ctr. Cena wyp 27.50 m. per 100 kilogr 
Cena przecięe. — m. Loco 29.5 m., na ten miesiąc 27.5-27.3 pł., 
na październik-listopad — p„ listopad-grudzień 27.5-27.2-27.5 p.. 
grudzień-styczeń 1878 28.5-28.4 płac., na styczeń —. płac.

Okowita mało zmień. — Wypow. 230,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna 49.3 marek, cena przecięciowa —.— marek 
per 100 litr, a 100 prc. = 10,00 ,'% z b. Loco z beczką —. ptc., 
na ten miesiąc 49.3-49.—. p., na październik-listopad 49.3-49.-— 
płac., listopad-grudzień 49.3-49.— płac., grudzień-styczeń 1878 
“P-> styczeń-luty — p., na luty-marzec — p., kwiecień- 
maj 51.7-51.4-51.6 pł., maj-czerwiec 51.8 pł.

Okojwita per 100 litrów 4 100 prc. = 10,000 pro. bez 
beczki loco 49.2-49 pł., w pożyczanych beczkach — ze spichrza 
—. płac.
n • 1 Pszenna nr. 00 32.00 30.50, nr. 0 30.00-29.00, nr,0 i 1 28.50-27 00.

,5*^» rżana nr. 0 23 50-21.50, nr. 0 i 1 20.00-19.0Q 
ner 100 kilogr. brutto z miechem.

li obf^^jących się przez osobnych woźnych. 
’’ dniu 1S hm nTmbnrly.iTc» łnł.P.iatza kligtrO ’’dniu 18 bm. obchodziła tutejsza król, szkoła realna I. 

SCO I t 3^etn> jubileusz swego istnienia. Już w wigilią dnia 
I nie ?Sn0weoO zebrała się wieczorem pewna ilość gości w ho- 
{0 ■ £ Rohne w celu wspólnej zabawy. W dzień samej uro- 

“jh przed 9 godziną rano zebrali się uczniowie wraz z u- 
\VSZj ,lllarni obchodu w gmachu szkolnym i ruszyli o godzinie 

nćj 11 lin ratuszowej w następującym porządku: pochód roz- 
. L. ‘a tutejsza kapela wojskowa, dalej postępowali tera- 

. j., uczniowie, następnie reprezentanci urzędów wojskowych 
kraj“ ‘łych, po tychże komitet wraz z kolegium nauczyciel- 
ia ćnareszcie dawniejsi uczniowie zakładu i reszta gości.

szkolna ozdobioną była różnokolorowemu wstęgami, 
Pat itok^3, klasa miała inną barwę. Przystrojona stosownie 
1 sa^a ratuszowa nie zdołała wszystkich pomie-

«« sei. Mowę powiedział dyrektor zakładu dr. Weck, po- 
^astąpifo rozdanie nagród pomiędzy celniejszych uczniów 
J‘s?ych. Obchód ten na sali ratuszowej zakończył się śpie-

IV poąnl?W- O godz. 1 zasiadło około 100 osób do obiadu w bo- 
“ *“ Czarnym orłem; biesiadującym przygrywała muzyka, 
b » (lj?11? ^oło 70 uczniów klas wyższych odprawiło pochód 
obeC ^uniami, nareszcie zabawa w strzelnicy zakończyła całą

' BfOó Hę'** kjlka z kroniki tej szkoły. Dwadzieścia lat przeszło
, ; « j,?> nim po różnych staraniach i długich zabiegach 27 

yŚCl kamień węgielny zakładu położono, otwarcie zaś

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
GDAŃSK, 27 października. Powietrze mieliśmy w tym 

tygodniu przecięciowo piękne, co rolnikom przy uprawie roli 
bardzo było na rękę.

W Anglii panowało suche powietrze i na usposobienie 
tamtejszych targów prawie wyłącznie wielkie Idowozy pszenicy, 
szczególnie z Ameryki, i znaczne i ciągłe dowozy z atlanty­
ckich portów Ameryki wpływały, co potrzebująch młynarzy 
zniewoliło, tylko w nieodzowne partye się zaopatrzać. Mają 
oni bowiem pewność, że każdego czasu łatwo im będzie potrzeH 
by swoje zaspokoić. Koniecznem następstwem tego usposobie­
nia angielskich targów było, że amerykańskie gatunki pszeni­
cy o 1—2 p. spadły, jako też, że i już przybyłe i przybyć jeszcze 
mające ładunki pszenicy z Ameryki o 1 p. per kwarter taniej 
można było nabyć. Pomimo tego sytuacya obecna interesu 
pszenicy jest normalną, i znaczniejszej zniżki cen za ten arty­
kuł w Anglii nie łatwo się można spodziewać, gdyż potrzeby 
tego kraju na dobrą, suchą i obcą pszenicę zostają wielkie do 
zmięszania z angielską pszenicą — jakkolwiek kondycya an­
gielskiej pszenicy, którą obecnie na targi dowożą, znacznie się 
polepszyła. Lecz oprócz z Ameryki, Anglia tak z Kalifornii, 
jak i z Indyi i Egiptu, w tym sezonie dowozów zwykłej wiel­
kości nie otrzyma, i uszczerbek tych tylko północna Rosya i 
porty Baltyckiie wypełnić mogą. Obecnie przy tak suchem po­

Giełda bydgoska, 29 października.
Pszenica: 171-218 m, najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 128-136 m,
Jęczmień 142-162 mr., najpiękniejszy dla browarów 

droższy.
Groch piękny do gotowania 149, na paszę 142 m.
Owies 120-143 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efe­

ktywnej.
Okowita: 47.— m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 29 października.
Zyto: per 1000 kilo stale; na październik 136.— żąd., 

październik-listopad 133 ofiar., listopad-grudz. 132 pł., grudzień- 
styczeń —, kwiecień-maj 136 płac, i ofiar., maj-czerwiec----- żad.

Pszenica per 1000 kilo 210.— marek żadano, na 
październik-listopad 203 żąd.. listopad-grudzień — m.’

Owies: per 1000 kilo 129 marek żądano; na paździer­
nik-listopad 128.—, listopad-grudzień 126.—, kwiecień-maj 133 
żąd, maj-czerwiec 135.50-136 pł.

Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 73.50 
marek żąd., na październik 72, październik-listopad 72.—, listo­
pad-grudzień 72.— żąd. — ofiar., kwiecień-maj 71.— żądano 
70— m. ofiar.

Okowita per 100 litrów stale; w miejscu bez obrotu; 
na październik 50.—.— pł. i żąd., październik-listopad 49 ofiar, 
listopad-grudzień 49 żąd., kwiecień-maj 50.20 m. ofiar.

Łubin bez zmiany; żółty 9.90-10.50-11.—, niebieski 9.80- 
10.40-10.80 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Per 100 kilogramów
ciężki 

naj­
wyższa

średni

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 30 października.) 

SZCZECIN, 30 października 1877.
Pszenica słabo

na październik 
na październik-listopad 
na kwiecień-maj . . .

Zyto bez zmiany 
na październik-listopad 
na listopad-grudzień. . 
na kwiecień maj ....

Olej rzep. spok.
na październik..............
na październik-listopad 
na kwiecień-maj ,. . . ,

BERLIN, 30 października 1877.
Pszenica podnosi się

na październik.............
na kwiecień-maj ....

¡216 —! Okowlta słabo 
209 50 w miejscu .

na październik¿u? 48 6( 
48 3(

Pszenica biała nowa .
„ żółta nowa . 

Zyto nowe .... 
Jęczmień nowy . . 
Owies nowy . , . 
Groch....................

naJ- I naJ- I naj­
niższa wyższa niższa 

3>,.

lekki towar 
naj- J naj­

wyższa niższa

21 — 20 80 21 80 2130 20 30 19
20 10 1990 20 80 20 60 19 60 18
15 30 1430 13 50 13 10 12 80 12
16 60 1590 15 40 14 90 14 60 13
14 — 1360 13 30 12 80 12 40 12
17 — 1660 16 10 15 10 14 70 14

na październik-listopad 43 
na kwiecień-maj .... 50 6maj

Owies
na kwiecień-maj

Ina.....................
Olej skalny 

(u ou w miejscu . . . 
72 —I na październik .

133 — 
133 — 
138 50

12

Żyto słabo
w miejscu.....................
na październik-listopad 
na listopad-grudzień . , 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, stąle
w miejscu .....................
na październik...............
na kwiecień-maj . . . .

Okowita słabiej
w miejscu ....................
na październik...............
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

I Owies
279 —! na październik-listopad 
207 50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 

136 50 Pozl? r.ent- listy • • • • •
136 50 4Ui V yiZ r' 1860 "
141 50 '’'loska renta...............

Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . . 
7%-pro. Rumuny 
" ’akie74 6079 ań1 Polskie listy likwidac. . 

duiRosyjskie banknoty. . . 
[ Austr. renta srebrna . ,

48 80, Austr. akeye kredytowe 
48 90i Kolej żelazna państwowa
48 90, Lombardy........................
51 50, „ , • •| uspos. chwiejne.

140
Kot.i
105
92
94
94

104
71
99
10
14
51

196
57

364
444
126
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(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie Lez 
medycyny i bez kosztów przez Środek pożywczy

BuTalBsciere ilu Barry z
Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­

jemnej potrawie] zdrowia i takowa okazuje się skutecznej: 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp-

bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra- 
de Bréhan i wielu innych wysokobiny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 

posyła się franko na żądanie. (5806)
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.

Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 
Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

.1. Oomparet, proboszcz Sainte Romaine des lles.
Nr. 79211. Orvaux. 16 kwietnia 1876. Od lal czierecl 

używam szacownej Revaleseiere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak uajzupelnie.szeni zdrowiem

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, w<>- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełni» uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleezony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego

+

wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleezony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnośei i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo 
wauia rąk i nóg itd.

Reyaleaciere jest rziery razy tak pożywną j--.lt mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne ś-od..i i potrawy

Ce a Reyalesciere za '/9 funta 1 11 . 80 len., I lun* 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 lir. 70 ten,. 12 U. 28 Mr 50 ten.

Revalesc.icre Ohocol dóe 12 filiżauc1 t lir. 80 ten.. 24 t1- 
liżanki 3 Mr 50 ten . 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Reyalesciere Biseuites 1 funt 3 Mr. 50 fen.. 2 fonty 
5 lir 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et. Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym
kraju, w Grudziądzu u Fryderyka Kyser, w Rawiczu u 
J. Mroczkowskiego, w P o z u a n i u u O. Weiss — Czerwo­
na apteka. Krug i Fabrieiusa.

—- Na jubileusz dla J. I. Kraszewskiego Warszawa 
przygotowuje zbiorowe wydanie pism jego, Galicya księgę zbio­
rową, Księstwo Poznańskie zaś „Złote myśli,“ t. j. szczytne

V.’ <’niu dzisiejszym o godzinie 3 w nocy, opatrzony śś. sakra­
mentami, umarła najdroższa żona moja

W księgarni Żupańskiego wy 
szła książka p. t. (5095)
Trzy powieści o dzieciach

(z angielskiego.)
Cena 2 ML.

Przygotowanie
do

z hrabiów Alcantara
ks.

o czćm donosi w smutku pogrążony mąż
książę Antoni Sułkowski.

Spat 29 paźdz. 1877.

W osolmćj odbitce z Dziennika Po 
znańskiego wyszło dziełko p. t.;

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez \ 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w 1? sp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich h.-ięgarniach.

I wolontanuszów.
1 Nowe kursa rozpoczynają się 4 pa­

ździernika. (3947)
Pojedyncze także godziny prywatne. 

Poznań, Fryderykowska ulica 19.
Pomiędzy 4 kandydatami, którzy egza­

min złożyli, było tą rażą 3, co do mego 
uczęszczali instytutu.

Dr- Thcile. I

pomidzimi
reprezentantów miejskich w Poznaniu
dnia 31 października 1877

o 4 godzinie z południa.

Księgamia N- Kamieńskiego i Spółki
Poznaniu (w ISazarze) poleca:w

myśli i zdania wyjęte z pism najznakomitszego z 
wieściopisarzy. Książka ta stanie się prawdziwą 
zdrowych zdań i myśli rozsianych licznie po utworach1 
go mistrza a zebranych teraz w jednę całość z jego naj 
szych powieści. W każdym domu polsk m dzieło to 2fi 
się i owinno, w którem autor złożył, jak mówi poeta 
myśli przęd .ę i swych uczuć kwiaty. Licząc na znaciA 
przedplacicieli, cenę ustanowiono jak najniższą. Dziele o1 
dzie w pierwszych dniach kwietnia r. p. na pięknym 
wym papierze, poprzedzone biografią autora Cały,; 
czysty (po opłaceniu kosztów druku) pójdzie na (j 
J. 1. Kraszewskiego.

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki podjęła się 
nia prenumeraty, do niej więc przesyłać pieniądze nalej.

Cena egzemplarza wynosi 2 marki, w ozdobnej /' 
3 marki 50 fen.

Na „Złote myśli“ z dzieł J. I. Kraszewskie 
brane wraz z biografią przez Stanisława Wegnera 
przedpłatę:

1. Robert Szudke................................................ .... j
2. B. Twardowski ................................................ , 9
3. W. S........................................................................ ....
4. W. Trypczyński................................................ , a

N. Kamieński i Spółka (Bazar).

Szanownćj Publiczności polecamy 
nasz z dniem 9 paźdz. r b. nowo za­
łożony i otworzony (•’>015)

j • r aosianie.
magazyn strojow

Wodna ul. Nr. 7
na parterze, oraz wybór najlepszych
piór i kwiatów paryskich, 
iako tćż koronek i tiulów po 
cenach umiarkowanych.

Poznań, dnia 15 paźdz. 1877.
Rozalia tintzinaiiu i Sp.

Dziś sielawki są tanie! 
Funt po 80 fen. u 8ZUÏ 

dostanie.

w wieku 14 — 15 lat poszukuje J, 
Berlińska ul. 7.

HA7CZYCIËE
Polka, egzaminowana, biegła w fram 
i niemieckim języku, wydoskonalona, 
zy<e jest poszukiwaną od Nowego

Zgłoszenia lr. sub. lit. P. R. puste 1 
Wągrowiec.

Przedmioty obrad.
1. Dotyczy reorganizacyi miejskiej straży o 

gniowćj.
2. Dotyczy umowy, zawrzeć się mającej : 

właścicielami ulicy św. Rocha co do za 
łożenia i utrzymania chodnika.

3. Wyznaczenie wynagrodzenia dla właści­
ciela nieruchomości na św. Marcinie Nr. 
31 za odstąpienie teienu tereuu na roz­
szerzenie ulicy.

4. Uchwalenie środkćw na budowę domu dla 
portyera na nieruchomości zakładu gazo­
wego.

6, Urządzenie obowiązkowych szkół wieczor­
nych.

6. Wniosek reprezentanta miejskiego Neu 
kranza i tow. dotyczący złożenia urzędu 
jako Członków komisji do budowy mostu.

7. Udzielenie deszarży z rachunków dypozy- 
talnych pro 1875.

8. Osiedlenie się destylatora Meier’a Schwa- 
nowicza i metra tańca Iwanickiego.

9. Wybór zastępcy przewodniczącego dla XII 
okręgu ubogich.

10. Dotyczy umowy, zawrzeć się mającej z fi­
skusem wojskowym co do otworzenia Łą­
kowej ulicy dla komunikacyi publicznej.

11. Wybór członków do komisyi szacunkowej 
do podatku klasowego pro 1877/78.

12. Toż samo do komisyi reklamacyjnej do 
podatku klasowego pro 1877/78.

13. Toż samo dog komisyi szacunkowej dla 
osób prawnych, forensów itd. pro 1877/78.

14. Dotyczy budowy celem rozszerzenia miej-

^n^u,kpodgóraf ulfca’Vrn poleca Czytelnią polską i francuzką, składającą się z blizko 5000 tomów
Ga.Zetęs P0XÓ%° ?U‘tok d!,l”entjakażdegó wotoa. Warunki abonamentu w Poznaniu’

kwietnia 185b, r. lo5Z, loOo 1 lo¡)9 g marki zastawu i 1 markę miesięcznie za czytania — na prowincyi 6 marek zastawu i 
do 18 czerwca. 1 markę 50 lenygów lub 2 marki miesięcznie, co zależy od ilości przesłanych naraz-tom.

Kuryer Poznański r 1872 i 1873 Przvjniüe abonament na wszelkie pisma czasowe polskie,
Dziennik Poznański ' od 28 lutego p^toTa^^ równie punktua.nie dostar-

1860, r. 1861, 1862, 1863,1864,1865, C2a Jdk■ ‘,?Lz-V-^-2ÍH.L‘k0W<> .........................................—
1866, 1867, 1868—1871,1874, 1875
i 1876. GUSTAW SEIMEHT

Do bry U uclîarzimyslîr»
ul ’

przytćm znający się na cgrodnictwie 
żenny, w średnim wieku, poszukuje 
zaraz iub od Nowego Roku. Adres 
Nr. 100. poste restante Szamotuły.

Snbjekt.
władający obu krąjuweirr językami, jn 
się dokładnie u i handlu żelaza i prowail 
książek, poszukuje miejsca. O łaskawe 
ty uprasza p. lit. A. S poste rest. Pul,

Subjekt

Do mego handlu towarów kob

Z drukarni J. I. Kraszewskiego
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło Ww SCilOWil', Vorwerkstr. 383

'Kupiec i razfmtfowiee’* tarbiernia, drukarnia i chem. pralnia,
feść“i"jakie okoliczności uwzględnić, zakład dla. chem‘ .sucheS° Prailia- Garderoba roęzka i damska jafe tćż WG£ 6 kaRUGnilG

miprizn ei« osiedlić? N nnisał łedw > welniane 1 nnęszane materye, mundury, chustki, dy wany 14. d. 1 t. d. < i\uiiiiwuuv
nwioT. 1 czyszczą się jak najpięknićj bez rozprucia chem. na sucho. (4018)

Zamiejscowe zlecenia wykonują się akuratnie.
zamierza się

I)r. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła 
drukarnia Dr. Dębińskiego w Poznaniu.

gdy
z najlepszych kopalni poleca całkiemi 
wagonami jako tćż i pojedynczo po 
nader umiarkowanych cenach (4368)

nych poszukuję porządnego i zdali 
subjekta od t listopada rb.

Jf. Aloraush
5463) w Gnieźnie.

Wprawna w szyciu surdutów

czeladź krawiec!
lecz tylko taka znajdzie natychn 
trwałe zatrudnienie.

W. Tuiiniatii
Jim

(5

20

broszurek
politycznej przeważnie treści

poleca Antyk warnia
B. Calliera w Poznaniu ¡

Szanownćj Publiczności polecam nmją (4596)

chemiczną pralnią i farbiernią
na porę zimową, do odnowienia wszelkiej garderoby męzkiej i żeń 
skićj, gwarantując zarazem, że farbowane rzeczy nie puszczają.

Z szacunkiem
Teocier fórause*

Poznań, W. Garbary 39.

M. li/Jcgiecki
w Kościanie.

skiego domu chorych. po cenie znacznie zniżonśj 1 talarar.
15. Dotyczy wymiany parceli pomiędzy wla- - w ka)dvńl dftnill • ""ścicielką hotelu panią Myliusową a tnblio- NieZDętine W Każdym flOmU .

Szanownćj Publiczności polecamy nasz
Kłskfi»<i fotograficzny

i przez zdatnych malarzy urządzoną malai nią portretów.
PRAKTYCZNYteką Reczvńskich. .

'“'Es Poradnik dla matek
podług 12 wydania Dr Chav»sse

opracował (4563

Rycerskiej ulicy
17, ’Dotyczy udzielenia deszarży rachunkom 

kasy umorzenia długów miejskich po 1875.
18. Toż samo pro 1876/77. [5457)

Königl. Kreisgericht I
Schrimm, den 22. O.tober 1877. 

Oeffentliche Vorladung eines 
Angeklagten zur mündlichen

Verhandlung.
Der katholische Gihtliihe Valentin Śmi­

gielski aus Dölzig i t in der Anklage des 
Staatsanwalts v, m 22. October 1877 beschul­
digt, am 2 Mai 1875 zu Dol/.ig eine Amts­
handlung vorgenommen zu haben, ohne dei 
Nachweis führen zu können, dass er zu ei 
nem hierzu ermächtigenden Amte oder zur 
Stellvertretung, oder zur Hüifsleistüng in ei­
nem solchen Amte unter Beobachtung der 
§§ I bis 3 des des Gesetzes vom 11 Mai 
le73 berufen worden ist.

Zu mündlichen Verhandlung über die An 
klage steht (5164

Termin am 13. März 1878.
Vormittags 12 Uhr

in unserem Sitzungssaale hier vor dem Kol- 
legio an.

Der Angeklagte Herr, Valentin Śmigielski 
wird (aufgefordert, in diesem Termine zur 
festgesetzten Stunde zu erscheinen und die 
zu seiner Vertheidigung dienenden Beweis­
mittel mit zur Stelle zu bringen oder solche 
dem Gerichte so zeitig vor dem Termine 
anzuzeigen, dass sie noch zu demselben her- 
bcigeschafft werden können.

Im Falle des Ausbleibens wird mit der Un­
tersuchung und Entscheidung in contumaciam 
verfahren werden.

Dr. K. K o e 1 e r.
8° 155 str. 2 Marki, oprawne 2 Marki 25 fn. 

yszło naszym nakładem i polecamy.M. Łeitg/eber i Sp.
Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3.

Administracya Dziennika Poznańskiego
przyjmuje przedpłatę na

RUCH LITERACKI
TYGODNIK

poświęcony literaturze, sztukom pię­
knym, naukom i rzeczom społecznym. 
Przedpłata kwartalna wynosi 7 mr. 50 fen. 
Szanowni abonenci odbierać będą pismo to 
pod opaską wprost ze Lwowa.ll (34( 6

Osiedliłem się w Obrzycksi

Dr. Hartmann
lekarz prakt. (5468) < 

chirurg i akuszer.

Wyrynanie zębów bez nie-
bezpieczeństwa i bólu.

za pomocą Nitro-oxygen gazn, sztuczne zęby, 
plombowanie w złocie i kompoz. [4827)
Dentysta )?en’ Fryderykowska ulica 2. 

lłial iRPlinW ' ulic^ kościelnej świętego
Pawła

(4909)

Prawdziwą chińską

herbatę czarną
funt po 3, 4 i 5 Marok oraz i wybo-owe 

pnisze czaa-iie funt po 2 M. t g ro- 
ezu go zh oru poleca (4369-

M Dzieideeki

OGRODNIK żonaty, z małą fai 
obeznany w wszyst. gałęziach zawt 
opatrz dóbr, świadectw, poszukuje r 
raz lub od 1 stycznia rb. O łask, c 
Wab lich, Laskowo p. Rogoźno.

W a*s«zy siece pod Kościan« 
potrzebny od Nowego Roku (5

służący

kawaler z bardzo dobremi świadect»
w Kościanie.

ANTYKWARNIA
składająca się wyłącznie z dzieł polskich i odnoszących się do 
rzeczy polskich, znajduje się obecnie przy Podg-óritój ulicy Nfiv. 15.

Antykwa rnia /
nabywa i zamienia dzieła w jśj zakres wchodzące, rozsyła na żądanie swe 
katalogi franko i bezpłatnie tudzież podejmuje się dostarczenia poszukiwa­
nych książek, dokumentów, rycin, map, monet i medali polskich, jako tćż 

sprzedaży powierzonych jćj do pozbycia dzieł itd.
Antykwarnia otwartą jest dla szerszćj Publiczności począwszy od go­

dziny 4 po południu.________________________________
♦' ♦♦ ♦ ♦♦ O ♦♦♦ ♦O♦MWWt

2 Wielki magazyn towarów futrzanych §
01 Pliifiippsftliiia Holz o
0 ~ 27 Wodna ulica 27 0

A. I F. Zeiischiierowie
Wilhelmowska ul. 25.

000000000000000000000<>€>C>0 ö

iS-- Pruskie losy orycinalne
I. klas ' " ' "

I PISARZA
S« « i> «» »ä a rc s e
potrzebuje zaraz Dominii
fiar ni in p. Pleszew

"W
-Wii

sy 157. pruskiej" loteryi: 84, 42
Mr. (cena wszy-tkich 4 klas : 150, ’/< 75
Mr.) rozsjła za przesłaniem ceny w gotówce 
Haról Halin, Berlin, S. Kommandan- 
tenstrasse 30. (527 + )

■j

Mam zaszczyt donieść iż kurs iekcyiti 
w Gnieźnie I i Poznarfiu już rozpoczął«. 
powodu wykładu nowych tańców zglnf" 
do 1. kursu przyjmuję tylko do dnia i 
m. Śty Wojciech Nr. 8. I. piętro od 1 4S(

Tanio !Dla panów
Kaftaniki zdrowia od 2 Marek począwszy 
gacie — od 2,50 M. począwszy,

wielkie poljedwabne i jedwabne Cachenez od ■ M. — f.
—■ wełniane i pólwclnianc Cachenez od — M. ć0 f.
— robione na igliczkach i walk, kaftaniki od 3 M. 

kołnierzyk', inankieti i, szkarpet i, kraw aty w >. ieikim wyborze_po

Tanio !

ja i najtańszych cenach polecaach poleca
Willi. Weiiiaiider

(547.

Rynek Nr. 86 w dawnym lokalu Bcndixa. 
NB. Dla sprzedających z drug'dj ręki ceny tańsze.

Rodzenki na gaSą- 
V xiki»e3i, fig/S, mig/dałki
0 w łispissSiaeSi, daklyle, 
0 kasztaay, gruszki f ran- 
0 csuzSiie, gRonaaraiicze

po południu.
A. Lipiński, metr tańca i csäfc

oooooooooooooooooooooooooo

ELIXIR ET DÏ GEES DU Dr RABUTEAD
(Łanrća <• l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI D. .TORA RABUTEAU wypróbowane zostały 
w szpitalach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy 
zalecają je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparata te z Chlorku żelaza leczą Bladaczkę, Wynędznienie, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesięczne, wzmacniają Organizmy wyczer­
pane i osłabione niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u p. GLIN et Ge, ulica Racine, 14.
Dostać można : w Poznaniu, w aptece p. Dra Mankiewicza i we wszyst­

kich znaczniejszych aptekach.

^winogrona,

ciskry pasyzkśe i wła­
snego wyrobu pólcca

ISaząr. i373i)
liapustę atiagd. 
Śliiliwki foreck. 
Powidła śliwk.

-poleca (5869)

1 N. Leitgeber.

zpoiM (cZ dniem Igo listopada rb. roz

kurs tańców, ij
Adres: arlianek, Poznań, Wr F

iowska ul. Nr. 15. Hotel Saski.
Dziś i każdej środy od 6 godziny i jj 
(5640) czorem począwszy
wfie p w e M<>

F. W. MEWES.
l*o fi s fi i i e a ti 
Świat czarodziejsl

i przedstawiony przez

Beilacbini’ego
W środę dnia 31, mb. po poł. o 4gJ

przedstawienie dla uc«

Świeże i sosie srebrne, sędacze marskie 
| węaz. węgorza, wędź, łososia, węgorza nadzie-

Czuję się zniewolonym do oświadczenia Panu najgorętszych moich dziękczynieńJ "anego, węgorza marynowanego, ros. sardyn- 
gdyż mała córka moja (12| roku mająca,) przez pański wy skok miodowy po uży-i hi, kawior rozs. tanio B®. »w erner, 
ciu trzech tylko butelek uzdrowioną znowu została od uporczywego kaszlu i (5461] Gdańsk, handel ryb morskich.

Podczas choroby używałem rozmaitych środków, lecz żaden ni“ sprawił ulgi. Tylko 
pańskiemu wyskokowi miodowemu zawdzięczam wyzdrowienie mego dziecka, 
i pragnę dla tego, aby środek ten wielu jeszcze chorym tak lekko i prędko pomógł.

Bernburg, 16 maja 1875. (5209)
JE. fiEairicfia żandarm.

♦IIW♦♦♦♦♦♦♦
jO Dla krawczyń damskich !$
V Nąwe aksamitne galony jako tćż fren-Nowe . „ . .
A dr.lej guziki i wszelkie materyały do szy- Q

Kto chce uchronić się od szkody i sposobem najnikczemniejszym nie chce być a cia w dobrym gatunkn poleca jak naj- 
...................... to, iż prawdziwy U taniej __ _____ _ (5473)wyzyskanym i oszukanym, niechaj dokładnie uważa na 

mój labrykat zamknięty jest moją pieczęć ą i że na etykiecie moje faksimile znajdować A 
się musi. ,

Wyłączny skład wybornego tego środka domowego, którego dostanie się w x/i bu- v 
talkach po'l M. 80 fen., w »/s but. po 1 M. ,1/* lut- P<> 50 f n., znajduje się w Elsnera A 

' Poznaniu.___________________________________ ! _

Willi. Neuländer 0
Bynek 86 w dawnym lokalu Bendixa. Q

aptece w

W" D«”pirze3a,iia w każdy su czasie “Wl
Majątek ziemski, położony w gub. Kaliskiej, odległy o mili od miasta powia­

towego Słupcy na samej granicy W. Ks. Poznańskiego, mający rozległości włók 26 miary 
nowopolskićj czyli mórg, magdeb. 17 0, w których jest ziemi ornej włok/l.8, w nich no­
win włók 6, łąk włóka l’/a. Lasu pięknego budowlanego włók 3, zagajniku 301et- 
niego włók 2, reszta w ogrodach owocowych i warzywnych. Ziemia w części pszenna 
a reszta I klasy żytnia. Gospodarstwo plodozmian ll połowy, budynki gospodarskie nowe 
2 domy mieszkalne murowane, bardzo porządne, 2 ogrody owocowe obszerne. Rybołóstwo 
na bardzo wielkiej przestrzeni wód(6<> włók które w pomiar nie wchodzą). Polowanie nader 
piękne nad brzegiem jeziora. Wysiewu ożminy blisko 200 korcy. Las oszacowany na 
30,0)0 rs. zagajnik na 8000 rs. Summa szacunkowa z inwentarzem żywym i martwym 
rs. 3000 za włókę Wymagalne przy kontrakcie rs. 45,000, reszta może pozostać na 
gruncie na lat kilka Towarzystwo kredytowe (Landszaftaj 6,500 rs. może być podniesio­
ne do 12.000 rs. Przy teraźniejszym tak nadzwyczajnie niskim kursie waluty rosyjskiej 
jest to interes nader korzystny dla interesentów z Prus. — Bliższa wiadomość przez
Strzałkowo, Słupcą W Koszewie. — Tamże wiadomość o drugim majątku ziemskim do _ _
sprzedania w każdej chwili. Odległy o 3/l mili od Słupcy. Rozległości mórg n agd. 1450 J ()o rOZjiłOÓU ZÓallie, IHOCne kot’-
a mianowicie: ziemi ornej mórg 1160, łąk mórg 60, lasu i zagai mórg 60. ogrodów owo­
cowych i warzywnych mórg 10, Wody mórg 200 na którćj jest dobre rybołóstwo. Grun- 
ta żytnie. Budynki gospodarskie nowe. Dwór nowy murowany, wygodny o 7 pokojach.

0 poleca swój bogaty skład wszystkich możliwych tuter po tanich cenach. A Cena rs. 30,0i Ó. Pokłady dobrego torfu tak są znaczne, że wartość ich wynosi żądaną 
______________ _________________ ____ ____________________ ___ _ I sumę szacunkową. Przy kontrakcie wymagalne jest 15,000 rs. reszta może pozoslać^na

lat kilka. Towarzystwo kredytowe jest Wzięte w sumie 6,500. (5470)

)>» ziiixwiiycli cenach.

W środę wieczorem o godzinie
przedostatnie

przedstawieni
Wszystkie bilety do nabycia u J. Caf 

(Hôtel Myliusa.) (54
W piątek dn. ® listopad“}!;;

nieodwołalnie ostatfl 
przedstawienie^
B7Hëilbronn*a

Tryki Negretti
pusy, z bardzo szlachetną wełną i z 
niezwykle wielką wagą strzyży, spr/e- 
daje sztukę po 45 60 M. (5462

Karol Ilciiizc w Kłecku.

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. .Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

teatr w ogrodzie ludo«)
W środę dnia 31 paźdz. ^77

WirrwarrinallenEcH;

s’letste FenstcrLi
(5177)

Teatr polski w ocroine Potoc
W POZNANIU.

We wtorek dnia 30 paźdz.

komedya w 5 aktach-
i'oczatelï. o gociasi19;
as
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